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Powodem zajść było obelżywe zachowanie się studentów żydowskich wobec usiłowanego 

rozwieszenia we wszystkich salach na' uniwersytecie i w politechnice Krzyża św. 
merus klauzus, oraz natychmiastowe­
go usunięcia Żydów z sal wykłado­
wych. Ponieważ awantury nie usta­
wały, rektor uniwersytetu zarzą,dził 
przerwanie wykładów i odczytów, 
wzywając studentów do opuszczenia 
gmachu uniwersyteckiego. Ponieważ 
zajścia powtórzyły się przed uniwersy­
tetem, interwenjować musiała policja, 

która po dłuższym czasie przywróciła 
spokój. Dwoch studentów chrześcijań­
skich władze administracyjne skazały 
doraźnie na minimalne kary pienięż­
ne. 

Senat akad€micki uniwersytetu za­
rządził zamknięcie wydziału filozo­
ficznego na przeciąg 2 dni. 

Na politechnice. odbył się w ciągu 

Zajścia anłyzydo skie w stol,i(y 

B u d a p e s z t. (Tel. wł.). Na uni­
wersytecie i politechnice tutejszej do­
szło w ciągu poniedziałku i wtorku do 
zajść antyżydowskich. Powodem zajść 
było obelżywe zachowanie się sudentów 
ż:ydowskich wobec usiłowanego rozwie­
szenia we wszystkich salach wykłado­
wych krzyża św. na wzór innych szkół 
danci chrześcijańscy zażąda.li usuni«;cia 
Srednich i wyższych na Węgrzech. Stk 
żydowskich studentów z sal wykładlo­
wych. Ponieważ Żydzi przeciwsŁawili 
się temu, doszło do starcia i rękoczy­
nów, w czasie których kilku studentów 
raniono. 

W ciągu wtorku ekscesy antyży- Usuwanie Żydów ~ sal tcyldadowych Wyi:~yc1ł uc~e,lni ~- Za-
dowskie na uczelniach budapeszteń- wies~enie wykład6w - Zajścia w śródm,1eściu 

wtorku ogólny wiec chrześcijańskich 
korporacyj studenckich, na którym 
studenci, poparci przez rektora i gro­
na profesorów, zażądali wywieszenia 
na wszystkich uczelniach węgierskich 
krzyży na znak chrześcijańskiego cha­
rakteru uczelni węgierskich. 

Podobne zajścia, jak donoszą- miały . 
miejsce na pozostałych uczelniach w 
Budapeszcie i częściowo również na. 
prowincji. Wszędzie podkreślano 
chrześcijański charakter szkół węgier­
skich, żądając odpowiedniego oznacze­
nia jego katolickości. 

Rew'i'z-je w s10ney 
Warszawa. (Tel. wł.) We wto:. 

rek zrana przeprowadzono w mieszka­
niu wiceprezesa zarządu głównego 
Stron. Narodowego, b. posła Bieleckie­
go, oraz sekretarza Niebudka rewizję 
z racji tego, że w tem mieszkaniu prze­
bywa brat b. posła student ZbignieW 
Bielecki, którego odprowadzono do u­
rzędu śJ.edczego. Pozatern przeprowa­
dzono także rewizję u kilku innych 
studentów uniwersytetu. (w.) 

A'resztowanie W PoznanIu . skich powtórzyły się, przyczem naj- War s z a w a. (Tel. wł.) Na Unl- zawiesił wykłady aż do odwołania. Do 
pierw doszło do zajść na wydziale wersytecie \Varszawskim i na Wyższej zajść doszło także na kilku ulicach. p o z n a ń, 19. 11. We wtorek odby­
prawnym, a później rozszerzyły się one Szkole Handlowej doszło we wtorek do Poruz \vtóry wyhito w śródmieściu szy- ła się w lokalu zarzą-du powiatowego 
na wydział filozoficzny. Na obu wy- zajść. Mianowicie na Uniwersytecie by w lokalu I. K. C., oraz w kilku skIf'- Stronnictwa Narodowego, Św. Marcin 
działach studenci zaatakowali studen- \ Warszawskim usunięto studentów Ży- pach na ul. Marszałkowskiej. 65, rewizja policyjna, w wyniku kt6-
tów żydowskich, wskutek czego doszło dów z sal wykładowych. Podczas lisu- Gdy przybyła policja manifestanci rej zabrano na komend~ sekretarz~ 
do ponownych awantur, w czasie któ- wania Żydów poturbowano. Dwaj powitalł j okrzykami na jej cześć. powiatowego S. 'N' Adamskiego Stefa-
rych pobito szereg żydowskich studen- nich germanista Rodner i Pastemalt, . W południe w Wyższej Szkole Rendlo- • na oraz członka zarządu p. Jeskego 
Łów. Studenci chrześcijańscy zażądali chemik, zgłosili się do opatrunku do wej, gdzie zaczęto również usuwać ŻY-l Stanisława. Obu zatrzymanych dotQ,d 
od władz senatu i Jlaństwowych wy- szpitala św. Rocha. dów, rektor Mjklaszewski zawiesił wy- nie zwolniono. Wynik rewizji negatyw-
datniejszego st0S0wania przepisów nu- Wskutek zajść rektor Pieńkowski kłady aż do odwołania. (w.) ny. . 
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Sam 10ty zrzuciły 6000 klg. bomb - 6600 zabitych i rannych - Prawie wszystkie samoloty zostały trafione -
Min. Ciano w niebezpieczeństwie - Fenonlenalne wyczyny Iotni1ków włoskich . 

. Pa.ryż (pAT). ;Atak dwóch wło-I nicy erytrejskiej, a ezęściowo zostą.li 
SklCh e~kadr IO~ll1czych wykonany przeciągnięci na stronę Włooh, zna.jdu­
nad dolmą, połozoną. na. południowy ją. się również kobiety uzbrojone i nie­
w~chód od M~alle, był. rzekomo naj- raz biorące bezpośredni udział w wal­
WIększym . atakIem lotmczym od po- ce. Dankalowie idą- w awangardzie re­
czą-tku ~oJny. gularnych wojsk włoskich. Pomimo 

Lotmcy włoscy natrafili na poważ- licznych prób dotyehczas nie udało 
ne .skupienia sił abisyńskich, które się ują-ć ich w'karby jakiejkolwiek or­
oblIczają na 20.000. Straty abisyńskie ganizacji. Paru oficerów, których 
Włosi obliczają na 6.600 zahitych i przydzielono do ich oddziałów, zamor­
rannych. Samoloty zrzuciły 6.000 klg. dowano w tajemniczy sposób. 
bomb. Ogień abisyński był bardzo cel- A d i s - A b e b a. (PAT). Dziś zrana 
ny. Prawie wszystkie samoloty wło-

w 8 samochodach wyjechała stąd do -I bowe walczyć muszą. z ogromnemi 
Dassie grupa dziennikarzy angielskich, trudnościami. W ciągu kilku tygodni 
a.merykańskich i francuskich. Abisyńczycy pod kierownictwem eu-

Lotnik francuski Rene Drouillet o- ropeJskich inżynierów wykonali dobrze 
trzymał od cesarza Abisynji najwyż- zamaskowane doły, których ofiarą- pa­
sze odznaczenie dla cudzoziemca, mia- dło wiele tanków. Doły te są- tak ukry­
nowicie order imienia Świętej Trójcy. te, ż.e kierownicy tanków nie mogą ich 

Rząd abisyński dał zamówienie dostrzec. . 
przedSiębiorcom angielskim na " sa­
moloty trzyosobowe, przeznaczone dla 
sztabu Negusa. Samoloty będą, wyko­
nane w Graves. 

Kożuchowski 
witeprezese'm B. G. K. 

skie zostały trafione. Samolot mini­
stra Ciano miał uszkodzony zbiornik 
z benzynlJ, ale zdołał wylądować w 
Makalle. Samo lot porucznika Giolet­
ta był zmuszony do lądowania w Hau­
sien. Inny samolot mógł kontynuo­
wać lot tylko dzięki temu, że mecha­
nik zatkał rękami otwór w zbiorniku, 
którym wyci.ekała benzyna. 

Na froncie w Ogadenie 
War s z a w a. (Tel. wł.) Prezydent 

Rzplitej podpisał nominację I<:ożu­
chowskiego na wiceprezesa B. G. K. 

Zwolnieni,a Z Berezy 
War s z a w a. (Tel. wl.) W dniach 

ostatnich zostali zwolnieni z Berezy 
Kartuskiej Witold Kaczyński z Tyko­
cina i Mieczysław Jarosiewicz z Su­
wałk, Stanisław Bzura z Białegostoku 
został z powodu choroby serca prze­
wieziony do szpitala. (w.) 

A d i s - A b e b a. (PAT). Generał 
'Wehib-Pasza przybył dziś zrana do 
Ran'aru z fronŁu i przywiózł ze sob~ 
swego sekretarza celem umieszczenia 
go \V szpitalu. 

Dziś równif'ż przybrła samochodem 
do Harraru z ZciH przez Dzirlziggę ba­
ronowa Buxton (Szwedka). Ośwadczy­
ła ona przf'dstawicielom prusy, że od­
była podróż w zupełnie dobrych wa-' 
runkach. 

W ekspedycji dziennikarskiej do 
Dcssie, która wyruszyła dziś ze stolicy, 
bierze l1c1ział 15 korespondentów. Pod­
róż do Dessie trwać b(,'dzie 3 do 4, dni. 

D ż i b u t i. (PAT). W oddziałach 
Dankalów, którzy dawniej najwięcej 
przyczyniali kłopotu Włochom na gra-

Opór A~i.sUńc~ków staje 
Pary ż (PAT). Na froncie w Oga­

denie opór Abisyńczyków staje się c0-
raz energiczniejszy w szczególności 
pomiędzy Da3'gaburem a Gorrahai. 
Małe grupy wojowników abisyńskich 
bezustannie krą-żą wokoło pozycyj wło­
skich, prędkiemi ruchami posuwają 
się wzdłuż flanków kolumny włoskiej, 
napastując ją w nocy. 

Straty włoskie chociaż mniejsze od 

się cora~ erł.lergic:eniejs#y 

abisyńskich mają być znaczne. Abi­
syńczycy ciągle je.szcze zajmują Dag­
gabur. 

Ras Nassibu i 'Wohib Pasza rozpo­
rządzają armją 120.000 żołnierzy, któ­
ra będzie broniła Dzidzigi. 

Włosi rzekomo pOSiadają. w Ogade­
nie tylko 50.000 żołnierzy. Deszcze, 
które jeszcze p3Jdają w Ogadenie uła­
twiają Abisyńczykom obronę. 

Pułapki na tanki włoskie 
L o n d y n. (IN S.) Według donie-I neb, tak, że Włosi mogą- posuwać się 

sień korespondenta "Daily Telegraph" tylko bardzo powoli. Ich oddziały zbli­
z Diredaus, Abisyńczycy stawiają iają się teraz do pagórkowatych tere­
energiczny opór w okolicy Sa.ssa Ba- nów., w których nawet tanki dwuoso 

Po miesięcznym pnbY'cie 
w w!e'flleln~u 

War s z a w a. (Tel. wł.) Były wię­
zielI brzesld, dr. Prager, po miesiQcz­
nym pobycie w więzieniu, otrzym~ł ze­
zwolenie na odbycie rozmowy ze swą 
żoną-. (w.) 

Spra1w,a żvraT~IIl\~(l 
War s z a w a. (Tel. wł.) W środę 

przybywa do Warszawy GeOl'g Lenor­
mande, przedstawiciel Bousaka, w 
sprawie sprzedaży akcyj żyrardow­
skich, na1eżłcych do Dousaka. (w., 
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Akt oska/rżenia odsłania kulisy potwornej roboty O. U. N. ' 

: Kto finansował terorvstów ukraińskich l 
, War s t5 1\ w a, (P AT), W ptE'rwstyril I eię.gu kpkadzieslę.t stron aktu oskar- Pap.stwa. 1Ó2;efa' Pił8udskięgB, ,w dn, piec~eg8 schronlenła pracą organi-

dniu pro'cesu odczytano , w dal!,!y.ym żenla.. 25 września. 1921. B()jowiee ,Stefan zacji. . 
Fegu ,str2;ę1U z rewQlwer'll 'lI} marsz. Dziełl'lPl tajnych hoiówek zaopatry­
Pił8\ldsldego, raniąc t9warzyszącego wanycb i zagranicy w fundusze i broll, 
mu wojewodę lwowskiego Grabow- stał się szereg zamachów na Opornych 
skiego. Aresztowanie , Fedaka i u- agitacji Ukraińców nieudany ponowny 
jawnienie sieci spiskowych sparaHżo- zamach we Lwowie na prez. Wojcia­
wało na jakiŚ czas działalność UWO. ehowskiego w dniu 5 września 1924 r., 

Powrót, Maciej'k'l do lwowa 
. Kto zdeeydował przyśpieszyć za­

niach, Maciejko nie mówił, ale Maluca 
wywnioskował, że Skyba był ,zwierzch-· 
nikiem Maciejki. 
, Z zeznań Myhala i Kaczmarskiego." 

wynika, że Maciejko . wyjechał gdzieś 
na wieś, lecz koło 12 lipca wróci! 
i skarżył się I\aczmarskiemu, że 
nie było mu tam dobrze. I\a,cz­
marski wyrobił MaciejCe nocleg, qał 
kilka złotych i pistolet ,o,rtges" kal. 
7,65, poczem znów zetknął Maciejkę z 
Malucą, ('o nastąpiło 14 lipca. Jak ze­
znaje Maluca, Maciejko wyjaśnił mu,. 

że musiał 'wrócić, gdyż orzejście do 
Czech w okolicy Sławska okazało się 
niewygodne, Maluea wstanowił sam 
Z'(lją.ć ;)ię przeprowadzeniem Maciejki 
zagranicę, a trmczas'em wyrobić mu we 
Lwowie mieszkanie, Uradzono, że Ma­
ciejko będzie się posługiwał dowodem 
osobistym z pieczęciami Magistrat\) m 
Lwowa na nazwisko Stefana Ka!ińskie­
go, który to dowód już posiąda!. D0-
wód ów, jak stwierdzonQ, był sfałszo­
wany. Mac'iejko ukrywał się we L\\-'Q­
wie w kilku lokalach. 

Ucieczka Maciejki do Czechosłowacji 
W sprawie ucieczki Maciejki, Ma­

luca zwrócił się do wybitnej dzi,ałacz­
ki O. U. N. Anny Czemeryńskiej o na­
wiązanie kontaktu z zagrl:J,nicznemi 
czynnikami O. U. N. Czemeryńska za­
komunikowała mu, że w najbliższych 
dniach ma spotkać się po stronie cze­
skiej w Jasinie z Jarosławem Bara­
nowskim, jednym z najwybitniejszycb 
działaczy O. U. N., przebywającym 
stale w Czechosłowacji , Maluca i 
Czemel'yilska wyruszyli do Jasiny 25 
lipca z Synowódzka, zatrzymując się 
\V drodze w Jamnej, w pensjonacie 
l'odziców oskarżonej Katarzyny Za­
ryckiej. W Jasinie spotkali się z Ba­
ranowskim, który zadecydował, że bę­
dzie osobiście oczekiwał MaCiejkę w 
Jasinie 5 sierpnia i że ma go tam 
przyprowadzić Jarosław Rak, zajmu­
jąCY jedno z kie,rowniczych stanowisk 
w referaeiepropagandowym O;U. N, 
we Lwowie. 

Maluc.a wyru~zył 31 lipca w drogę 

Odnośnie do samego Grze;orza Ma·. 
ciejki, śledztwo zebrało następujące 
dane; urodZił się 'On 8 sierpnia 191~ r. 
w Szczercu, pow: Lwów, _ jest syqem 
Iwana i Aga,lji. Maciej){ów; wyznania 
grecko-kato'l1Cl{~ego, Gp:egor.z ' Macięj­
kG ' ukoIH,til" ' 7-kla,.$Qwą. sżkołę, - lłO­
wszechnfł ,·oraż ,przesz.~dł we- Lwowie 
od r. 1929 do C?lerwca 1933 r, trzyletni 
Ęurs w wieczorowej szkole zawodowej 
w oddzi'aJe metalowym. Od r. 1929 
Maciejko mieszkał i był na utrzyma­
niu u swej ciotki Anny Czuczman 
oraz jej męża Eugenjusza Czuczmana, 
zamieszkałycł~ we Lwowie przy ul. 
Teatyńsliiej 5. W r. 1933 uzyskał pra­
cę w zakładzie cynko-litograficz'1ym 
.,Unja", należącym do brata Eugenju­
sza CzuCzmana. W okresie od 1 pa' 
źdizerniI(a 1933 do 15 łutegO 1934 Grźe­
gorz Maciejlio był we Lwowie areszto­
wany, jako oskarżony o udział W O: l}. 
N. o rozpowszechnianie ulotek oraz o 
zniszczenie godła państwowego, jed­
nakże wobec niedostątecznych poszlak 
śledztwo zostało umorzcme. Jak ze­
znali Czuczman'owie. w pierws7.yrh 
dniach czerwca 1934 Maciejko 'wydalił 
się z domu niespodziewanie i więcej 
już ~o nie widzieli. 

. Znaleziono trzy fotograf je gru~ 
pow e, przedstawiające wśród innych 
mężczyzn Maciejkę. Fotograf je te 
okazano świadkom pościgu, któ-

powrotną, aby zorganizować przepra­
wę Maciejki na drugą stronę granicy. 
W Jamnej widział się z I{atarzyną Za­
rycką, poczem udał się na spotkanie z 
Maciejką, któremu kazał stawić się , w 
sobotę 4 sierpnia w Jamnej i oczeki­
wać Jarosława Raka. We Lwowie. po­
rozumiał się Maluca z Rakiem, który 
zgodził się na przeprowadzenie przez 
granicę Maciejki. Przeprowadzenie to 
odbyło się zgodnie z umówionym })la­
nem, a mianowicie rano 5 sierpnia Za­
rycka, Maciejko i niejaka Święcicka 
wraz' z przybyłym ze Lwowa Rakiem 
udali się kOleją do Worochty, skąd 
pieszo przeszli do Woronienki. a na­
stępnie w góry. gdzie Rak z Maci-ejką, 
którego Zarycka nazywa Bohdanem, 
przecząc jakoby go bliżej znała, odłą­
czyli się, po<;zem po ~ilku godzinach 
wrócił sam _ Rak, oświadczają!:!, 17: 
"Bohdan" :usłyszawszy -w lesie z dru­
giej strony granicy - okr~yk~ hallo! 
przeszeoł gt:ałlic~ i pozostał tam. 

, rzy kategorycznie roz.poznali sprawcę 
zamachu, ,Na ,pod,stawie wszystkich 
powyższyeh danych uznać należy za 
ustalone, ze zabójcą min. Branislawil 
Pieracldego jest' wspomniany Grzegorz 
MaciejkO. . " , 

'Zara'zem uzn'ać 'trzeba za , stwierd'zo­
ne,że zanu\chu teg,ó Macie.ikQ doko~al 
jako członek Orgąniżacfj Ukraińs.klch 
Nacjonalistów, spełniając jej rozkaz, 
wyra7.ony mu przez Banderę i Lebeda 
oraz korzystając z pomocy. okazanej 
mu w tym celu przez nich i przez Ma, 
łucę, Pidhkajnego, Hnatkiwskę., Kar­
PYlica i Kłymyszyna, wreszcie iż tenże 
Maciejko Ukrył się przy poomooey MaJ~­
cy, Czarnija., Mycha.la, Kac'zmarskie­
go, Raka i Zaryckiej . 
, Ponadto wykazartem jest, że, udzie­
laj~.c Maciejce rozkazu t pomocy do 
zabóistwa oraz do ucieczki, wszyscy 
wyżej wymienieni oskarżeni działali 
jako c3łonkowie O. U. N, wykonujący 
poruczone im zadania organizacyjne. 

Aby przeto wykazać właściwą rolę, 
jakę. w tej sprawie odegrali, należy 
zkolei wyjaśnić, na czem polegał ich 
udział w tej organizacji i nadewszyst­
ko. czem jest owa 'Organizacja Ukraiń­
skich Nacjonalistów. (O. ' U. N), wystę­
pują.ca także pod dawniejszą nazwą 
Ukraińskiej Wojskowej Organizacji 
(U. W. O.). 

Dzieje Ukraińsk'iej Wojsknwej Org,anlzacJl (UWO) 
War s z a w a. (PAT). We wtCl'rek 

od godz. 10 m. 40 rozpoczęło się dalsie 
odczytywanie aktu oskarżenia. 

Zmierzając do wyjaśnienia historji, 
celów i metod tej organizacji, oraz do 
wyświetlenia, jej związku z niniejszem 
zabójstwem, śledztwo zebrało i zbadało 
przedewsZystkiem oficjalną. literaturę 
O, U. N. i różne akta, 'Oraz przesłucha­
ło znawcę tych spraw, b. naczelnika 
wojewódzkiego urzędu bezpieczeństwa 
w Tarnopolu. Stan rzeczy, wynikają­
c ... · z powyższych trzech danych ' jest 
u_ ctępujący: 

Ukraillska Organizacja. Wojskowa 
powstała w Małopolsce Wschodniej w 
okresie przełomowych walk polsko­
sowierkicb w 'r. 1920.Zalożyciele jej, 
rokrutują.cy się z ,r.ozproszonej po kra­
ju armj\ ulu'aińskięj skupili luźne gru­
py b. wo~skow'ych, IlowQlu~ą.ą tajnę vUą,-

czelne kolegjum wojskowych organi­
zacyj". Naczelne kolegjum wystąpiło 
z basłem przygotowania zbrojnegG po­
wstania w stosownym czasie "celem 
wyswobodzenia narodu ukraińskiegoO" 
i utworzyło w Małopolsce Wschodniej 
szerek uzbrojonych bojówek, t. zw, "ro­
jów". ' Powyzsze zbrojne przygotowa­
nia kraju znalazły odpowiednik w ak­
cji dyplomatycznej b. rzą.du Eugenju­
sza Pet.rusewicza, który po upadku 
"zachodniej ukrailiskiej narodowej re­
publiki" schronił się do Wiednia i. nie 
uznając stanu , prawnego, powstałego 
przez ' traktat ryski, podjął na gruncie 
międzynarodowym zabiegi o odebranie 
Polsce ziem południowo-wschodnicb 
oraz stworzenIe z nich państwa ukraiń-
llkiego. , 

. UWQ wyst~piło na wirlownię po raz 
pierwszy przez 111'ządzen i ~ Zian'lacbu 
I~a przybrlego ąQ' Lwowa Nac~elnikil 

Jednocześnie pa czoło ruchu ko'll- zbrojne napady na ambulanse i urzę­
spiraeyjnego wysunął się świeżo do dy pocztowe, wreszcie w dniu 19 paź-

K dziernika 1926 r. zabójl3two kuratora 
kraju przybyły płk. Eugenjusz on~ szkolnego we Lwowie Sobinskiego, Za' 
walec, b. dowódca strzelców siczowycn 
na Ukrainie. Wyniesiony na stanowi- razem w rozlicznych procesach sądo­
sko komendanta głównego UWO, na wych wyszło na jaw, że UWO w dzia­
kt6rem pozostaje nieprzerwanie po łalnQści swej związała. się z obcym wy­
dzień dzisiejszy, Konowalec prze- wiadem, prowadźąe w Polsce robotę 
kształcił organizację na wzór forma- szpiegowskę. na rZMZ postronnego 
cyj wojskowycb zhierarchicznem kie- czypnika. 
rownictwem jednoosobowem okręgów W r. litU pwstala w Pradze organi .. 
i odtlziałów i w r. 1922 pchnę.ł UWO zacja Ukraińskiej Nacjonalnej Moło­
do nowej akcji. di, która wkrótce zyskała sobie liczne 

koła młodzieży akademickiej w Mało-
Sposobność po temu dały zarządzo- polsce wschodniej. Zarazem w r. 192;> 

ne PC) raz piol'wszy, mi ziemia,cn po- szereg stowarzyszeń, skupiających ~ 
łudniowo - wschodnIch Polski wybory migrantów t. zw. nąddnieprzapskich, 
do Sejmu i Senatu .. "Rzą.d" Petruse- ~ 
wicia ,! powolna,mu część ugrupowań połą.czYł Się w Pradze w "Ieg}ę u.kraiń-
ukraińskich kraju na znak prote'~tu skich nacjonalistów", wy:ruwaJąc w 
przeciw "aneksji" Małopolski Wschod- SwYm programie w odróżnieniu od 

. t h ł b 'k t UWO na plan pierwszy zasadę t. zw 
mej wys ąpiły z as em O] o u wy- sobornośc\' Ukrainy, t. j, J'ej powszech-borów. UWO podjęło rolę wykonawry 
tej proklamacji. stosując do opornyrh ności terytorialnej, sięgającej na 
przymus sabotażowy i teror. Od kuli ws~ystkie ~iem'ię bez względu na ich 
7.amachowca zginął wówczas Sydor aktualną. przynależność państwową .. 0-
Twerdorhlib. rzecznik pozytywnego ble te grupy utworzyły wspólną. repre­
stosunku do państwa polskiego i ze~tację pod .nazwą. .. ~oju~u Or~R:niza­
twórca ukraińskiego bloku wyborcze- cY) l!kraulsklch NacJon~llstQ~ 1 wy­
go .. Chliborobó v", Ponowne areszto- stąp1ły z hasłem zwołallla WIelkiego 
wania skłoniły l\onowalca i fego na'i-I ruchu rewolucyj.nego. . 
bliższy('h podkomendny~h do ucieczki Fakty t&;1Wla~czące o lllepopulat'­
zagranicę, gdzie naczelne koleg,jum ności UWO zmUSIły Konowalca do 
pozostało już na stałe, kierując z bez- .zukania kompromisu. . 

Pows1ąnie Organizacji Ukraińskim · N,acj'nnaUs1ów (DUM) , 
Konowalec zdołał. w krQtkim c?Jasi6 n&j i b9jowej. W QSobie Konowalca 

ujQ.ć nowy ruch \V 8\\1oje ręce i sten)- . skupiona została zwierzchność nad obu 
niowo podpcorzą.dlw .... \'ać go sobie. W r~ organizacjami pod dwoma tytułami: 
f:ultą!,fe ... kol}~re:;: '~~(!.k#ia.hstó.w, :(łaby- pr.ezes-a" , .,pz:owodu: _ u~raiń.Uj.cJl nąC:Q­
ty w ' Q'n1u 0027 styozn.i-a do 3 t\Jlę.go ·n&1istów:i głównego ko.roeqganta UWQ, 
l'~\J l' •. "', W\edri\u,-: dał '.,uWO 1a.k.tyc.z.- -t~ t,.W1 _ "Spnki'.~. ' . " __ 
ne zwycięi!two 'j pOWoł-ana d~ życ1a Ol', . ~kt oskarżenia szczegółowo omawVl. 
ganiza.cja U~raińskicb 'Nacjonalistó,w, zasady organizacyjne aUN: "prowodu", 
pomyślana PO<lzątĄo.wo jako, przeciw , sądu OUN i ~ztłl.bu wojs~owego P, U, N. 
wag!! dlłt UW O; stała się flO\\~ypl i na (Prawodu vkraińskich nac~ona1istów), 
der do~odnym, insJrVIliente,m, jej dzia- oraz podaje skład tych władz, prócz ktć­
lań_ W OUN, KQnawa1.ęc·opra~y i>reze- rych ustanowieni są. zagranicą t. zw, se~ 
Mm t,zw. , "prowodu", "ęzyU zarzę,du, krętarzę, t. j. przedstawiciele PUN, 
zyskał szereg kGrzyści i możliwości. Do przebywający staJe w poszczególnych 
współpracy z I\onowa}cem pozyskane stollcach I mająt>Y za zadanie reprel;en­
zostały żywloły emigracyjne t. zw. towanie Interesów OUN wobec miejsco­
nadc:lniepi'zańcy, stroniąęy l10tychezas wych ~zynników. Działalność wszyst­
od "dlicyjskiej" UWO. I kich powyższych władz zagranicznych 

UWOnie zrezygnowała z dalszej od~ jest ściśle zakonspirowana. co znaidu;e 
rępnej egzy~tencji, zachowując własne' wYraz w używaniu umownych szyfrów, 
ośrodki dyspozycji pieniężnel, PQlitycz- I wyrażeń oraz pseudonimów. 

D. U. N. W Polsoo 
a ile na. t. zw. ob czy tnie Q, U. N. 

podZielona została na •• tereny'" i "pą.ń­
stwa" z sekretarzami na czete, o tyle 
na .terytorjum Ukrainy" kongres PQ­
stanowił zastosować , pndział na 10 
"krajów". W praktyce wszakże utwo­
rzono jeden tylko "kraj", obejmują.cy 
or~ani>:ację na 7.iemiat>h Polski. . .Kra i " 
ten. to t. zw. "Baza". bądź "Z, U. Z." 
(ziemie zachodniej Ukrainy). 

Według postanowień Kongresu, 
członkami O. U. N. mogą być Ukraińcy 
i Ukrainki. poczynają.c już od 8 roku 
życia. W okresie od 8 do 16 lat na:eżą 
do t. zw. Dorostu, n;tStępnię do 25 roku 
do "Junactwa", członkami ziiś właści­
wego O. U. N mogą zGstać po ukońc:.e­
niu 21 lat życia W praktyce grankę 
wieku stanowi ukończenie szkoły śred­
niej, Z ukończeniem 25 lat członkowie 
O, U. N mogę. być zaprzysiężeni, Ślu­
buję. wówczas bezwz~lędną uległość 
wszystkim rozkazom kierowników i za­
chowanie w tajemnicy spraw ,o1',\,anl­
zacyjnych. z tem. że za złarpanie przy~ 
sięgi 'Podlegają sądowi organizacyjne­
mu i t. zw. '"najwyższei karze", śmierci. 

Co się tyczy struk*ury O. U. N. na 
ziemiach Państwa POlskiego. przybrała 
ona układ nastęrująCY: Na c~ele t. zw, 
.. Z. U. Z." stoi "prowi dnyk" z kra iO'!"ę. 
egzekutywą· , jako organem dorad(:zY'JI) 

i pomocniczym. "ProwidnYka" mianu­
je i OdwojUJe formalnie cały prowod 
O. U. N . faktycznie zaś jego prezes, t. j_ 
Konowalec. Członkó,w krajowej egze­
kutywy miapuje Prowitlnyk; on też 'ch 
zwalnia, Z iego mianowania czynni są. 
również prpwidnycy okręjowi z do­
braneml przez siebie okręgowemi egze­
kutywami, ci ostatni zaś powo~ują. 
"prowidnyków" powiatowych z powia­
towemi (lgzel~utywami. W niektórych 
okręgach działają. wyd2;ielone egzeku­
tywy miejsl{ie (rejonowe\. Najniższą. 
komórkę. organizacyjną jest kółko -
hurtok, gdzie zaś nie można go dopeł­
nić. sę. wyznaczeni mężowie zaufania. 
Powyższy ustrój Z. U. Z. wytworzył się 
stopniowo. 

Na konferencji organizacyjnej w 
Pradze w lipcu 1932 r, przyjęto uchwa­
łę, wedłu~ której "celem stworzenia 
jak na,ibardziej dogodm-rh warunków 
dla dalszego rozszef7enia akcji rewo­
lucyjnej na 2\ U. Z - Spilka (t j. 
U. W. O) podporządkowuie się krajo­
wej egzeku~ywie O. U. N," "Akcję bo­
jową. na Z. U. Z prowadzi Spiłka ,i ako 
referentura dla spraw wojskowych 
przy krajowo egZf'klltywie OUN Skłflrb. 
się ono. ~ odd7.ialu bn!n "ego i kadro­
,'Vego." 

tąd,anła'i ool'e O~ U. N. 
CelO. U. N. ok.rdlońy został VI u­

chwałach, powziętycb na k,ongT~sie w 
r. 1929, Qficja1I1Y, 9r~all "prqwodu U­
kratńśl~icl! Nacjopalię;t6w·'. ,.'Wychpd7.ę.­
cy w Prad,ze" streszęz.a tę : ućllwały w 

następuję.cycb słowach: 
"Mając za swój cel odbudowę llpO­

rządkowanie oraz rOlszerzen ie niC'pod­
legJ~3'o zjednoczenia ukraiń~kiego na­
rodoVoei?'O paiislwa, ukraiilscy 11I1.C~('lIa-



Numer ?fl8 OnF,DOW~TK czwartek, dnia ?1 listopada 1935 ..;::, ~tron!l S 

Ii~cI zmierzać będą do zeb.'ania twór­
czych sił wewnątrz lIal'odu. oraz do 
wzmocnienia jego odpornoścI na ze­
wnątrz. Tylko zupełne usunięcie 
wszystkIch okupantów z ziem uJ,raiń­
skich odkryje możliwot4ci dla szerokie­
go r~)Z\\'oju ul{raińskiego narodu w 
gr~nlcacb ~vłasne.g:o pań~twa. W swej 
dZI!lłaJnoścI polJtyczno - zagranicznej, 
panstwo ukraillskie zmie.rzać będzie 
do osiągnięcia granic. które obejmo­
wać będą \\..'szystkie ukraińskie etno­
graf!czn~ tel'cny i zabezpieczy im od­
povnedl11ą samowystarczalność gospo­
darczą oraz odporność strategiczną.." 

Pogrzeb śp. dr. Kaz.mierza Panka w H)d~tJ6zczy. Na lewo: liczna grupa członków 
Str. Nar. w kondukcie tałobnym. Na prawo: czolo konduktu tałobnego. 

c 

Pogrze.b śp. dr. Kazimierza Punka w Brg­
g06zczy Dr. Opień.,ki sypie na trumnę zie­
nicb z cmontarza "Orląt lwowskich" Uro­
czysty ten momont wywalał wśród uczest-

ników pogrzebu wielkie wzruszenie. 

Jakkolwiek zadania O. U. N. zwra­
ca!~ się przeriw 4 sąSiadującym z sobą. 
panstwom: Pclsce. Sowietom Rumu­
nii i Czechosłowacji, zmierzają do u­
szczuplenia ich obszarów na rzecz m~ 
jące!to powstać państwa ukraińskiego, 
w praktyce działalność U. W. O. i O. U. N. sl{ierowana iest niemal wył"cznie stwo polskie, d?konywuj~c .tu zama- I r. myśl wyst~ania się u rzą.du litew- Zaunius-em listownie, a w dn. 6 paź-
pn;eriw i'ań<:twl1 pf)l~kiemu i zak~eślo- chów na urzedntków sowleckIcb. skie,go o specjalną zapomogę lub choć- dzie.rnika przybyły na zgromadzenie 
na Jest jego południowo-wscbodnlemi W dążeniu do zawładnięcia ziemia- by pożyczkę· Szerek wybitnych dzia- Ligi Narodów ministrów Litwy odbYł 
gra'1irami. mi, mającemi wejść w skład przyszłe- łaczy OUN otrzymało fikcyjne pa- z Konowalcem osobistą naradę. We­

go państwa ukrailiskiego, nacjonalizm szporty litewskie, a powolne iyczeniu dług słów Konowalca, pisał1ycb do 
Dopiero w ciągu ostatnich paru lat ukraiński wieści już :r.góry zasadę im- Rewjuka liŁewskie Min_ Spr. Zagr. Senyka, rozmowa trwała 1Y, godziny, 

OUN i U\YO skierowała swe ostrze perjalizmu. Wydany przez OUN "De- wyrobiło na tych paszportach wizy była pro\vadzona w nadzwyclaj przy­
również przeciw ZSRR., a mianowicie kalog ukraińskiego nacjonalisty' \\ .szere3U państw europejskich, oraz Ka- jaznym i szczerym tonie. .,Przekona­
w zwil;lzku ze skargami na prześla.do- swem 10 przykazaniu głosi: "Dążyć nady i St. Zjedn. A. ·P. Referent '''y- lem się, Iż stosunek p. Z. do nas jest 
wania Ukraińców pod rządami Sowie- będziesz do powiększenia siły, boę:ar- szkolenia Roman Suszko, obywatel nawskroś pozytywny i przychylny". Z 
tów. Jednak i w tym wypadku nacjo. twa i obszaru ukraińskiego pań~twa polski, w paszporcie swym podany zo- listu Konowalca wynika., że Zauniu9 
naliści obrali sobie za teren akcji pa.ń-I drogą ujarzmienia innych narodów". stał nawet z.a urzędnika Min. Spr. We- przyrzekł zrobić wszystko co w jego 

wnQtrzny~h Litwy. Gdy w r. 1932 u- mocy, aby nie zmniejszać raty, o­
rząd emigracyjny St. Zjedn. A. P. w świadczył, że wstawił już do cudżetu 
Winnipeg nie pozwolił płk. Suszce na taką samą zapomogę, jaka była w ro­
wjazd z Kanady do Stanów ·Zjedn. do- ku poprzednim, oraz obiecał wydać 
póki nie przedłoży poświadczenie, iż paszport dla delegata OUN, udającego 
rzecz.ywi.ście jest urzędnikiem Min. się do Ameryki i postarać się o wiz~ 
Spr. Wewn., konsul litewski w N. Jor- amerykańską.. Wyraził jednak przy­
ku interwen~ował w tej sprawie spe· tern obawę, by o pomocy tej nie do­
cjalnym tel€gramem, wystosowanym wiedzieli się Polacy, na co otrzymał 
do urzędu w VY·innipe,g. W tym samym od Konowalca uspokajające zapewnie­
czasie przybył do Polski za Wiedzą nia ostrożności. Min. Zaunius, jak pi­
OUN pota,'emny ag-ent rzą.du lItewskie- sze I{onowalec, sam poruszył spraw~ 
go i nawiązał w Małopolsce Wschod- dalszes-o pobytu Konowalca w Gene­
niej kontakt z ukraińskiemi kołami wie i konie.czność jego zalegalizowa­
politycznemi. nia się na tamtejszym gruncie. Cha. 

Propaganda 
Jak wynika z Oficjalnej literatury 

OUN, agitacja zmierza nadewszystko 
do wywołania nieposłuszeństwa usta­
wom i władzom, oraz krzeWI niena· 
wiść do Polski i Polaków. Organy 
OUN. piszą wręcz, że nacjonalizm u· 
kraiński nie liczy się z żadnemi ogól· 
noludz}{iemi przepisami solidarności, 
sprawiedliwości, miłosierdzia i huma· 
nitaryzmu, a "każda droga, która pro­
wadzi do najwyższego celu jest naszą 

drogą bez względu na to, c7:'j u innyc;h 
nazywać się będzie bohaterstwem. czy 
też podłością". Zamachy terorystyczne 
są gloryfikowane. OUN podburza rów· 
nież przeciw. szkole polskiej ohojętne 7. 
polskim, czy ukraińskim językiem. wy­
kładowym. Agitacja antyszł\Olna po 
parta była czynne.mi wystąpieniami, a. 
przedewszystkiem zamachem na kura­
toca szkolnego Gadomskiego w sierp­
niu 1933 r. we Lwowie. 

StoSDwanire teroru - S'peejałne szko!;enie wojskowe 
Głównym wszakże środkiem propa­

gandy jest w pojęCiu UWO. i OUN. sto­
sowanie term'u w Polsce. Akt oskar­
żenia wylicza szoreg zamachów, doko­
nanycb od r. 192G poprzez pamiętnłł 
akcję sabotażową, kiedy to palono za­
budowania i inwentarz w gospodar­
stwach rolnycb, należących do Pola­
ków, zrywano przewody telefoniczne I 
telegraficzne, niszczono budynki P. P. 
itd., poprzez zamordowanie po6ła Ta­
deusza. Hołówki, napad na. W"ząt.ł 
pocztowy i skarbo\ • ., w Gródku Jagiel­
lońskim, stale zamachy na Ukraińców 
i zamacby bombowe w r. H13ł. Krwa­
wym tym wystąpieniom wtóruje stale 
agitacja, głosząca hasło "permanent­
nego wrzenia rewolucyjnego". 

Równolegle jednak z propagand" 
l terorem U. W. O. stara się () przy­
goto\"v'anie kadr ludzi. Są to członko­
wie organizacji, a przedewszystkiem 

bojowcy U. W. O., których poddaje się 
wojskowemu wyszkoleniu ze szczegól­
ne.m uwzględnieniem walkI partyzanc· 
kiej i sabotażowej. W tym celu wy­
dawnictwa organizacyjne pomieszcza­
ją szczegółowe instrukcje wojskowe, 
zaznajamiają z nowoczesnemi syste­
mami broni, zachęcają do indywidual­
nych studjów wojskowycb i wpajają 
zasady wywiadu wśród armji i wśród 
władz bezpieczellstwa. U. W. O. pro­
wadzi doraźne szkolenie wojskowe 
swych członków. Szkoleniu służą. kur­
sy i obozy ćwiczebne oraz podr~czniki 
l instrukcje. Ćwiczenia terenowe od­
bywają się z użyciem broni i ekwipun­
ku polowego. Zagranicą. odbywają. Eię 
wojskowe kursy dla instruktorów. Sę. 
wreszcie prowadzone specjalne kursy 
wo~skowe korespondencyjne (Centrala 
w Paryżu) i szereg Innych. 

Pomoc wy'chodźłwa amerykańs,kIego 
Powyższa działalność organizacyjna 

pochłania. poważne kwoty pieniężne, 
to też stałą troską kierownictwa jest 
walka o fundusze. Ponieważ zaś or­
ganizacja musiała z czasem zaniechać 
prowadzenia na rzecz obcą wywiadu, 
napady natomiast urz~dzane na kasy 
państwowe w Polsce niemal zawsze 
pod względem pieniężnym zawodzą, 
prreto zwrócono poszukiwania w in­
nym kierunku. 

Jednym ze źródeł tej pomocy stała się 
w ciągu ostatnich lat emigracja ukra­
ińska, osiadła w Ameryce Północnej 
Na j~j organizacji Konowalec t>d same­
go niemal początku zwróci! baczną. u­
wagę i zdołał pozyskać ją dla swych 
celów. UWO utworzyła tam swo;e eks­
pozytury, z których 3 są. najważniej­
sze, a mianowicie: organizacja Der­
żawnaho Widrożdenia Ukrainy, po­
dzielona na 47 oddziałów w St. Zjedn. 

A. P., Objednanie Ukraińskich Nacjo­
nalistów również w St. Zjedn. i Ukra­
ińEkle NadSonalne Ob~ednanie w Ka­
nadzie. Rzecz charakterystyczna, że 
pomoc ta wychodźtwa amerykańskie­
go, udzielana je.st jedynie dla UWO. 
W pojęciu na.czelne]o kolegjum na o­
fiarność emigrantów najlepiej wpły­
wa dokonywanie aktów teroru w Pol­
sce, co też każdemu krwawemu wystą­
pieniu, zabó;stwom, napadom i grabie­
żom wtóruje nawoływanie o dolary, a 
nadzieja ich uzyskania jest bodźcem i 
racJą ponawiania. teroru. 

Mimo dochodów z Ameryki UWO 
z trudnością. zdołałaby utrzymać swój 
aparat administracyjny zagranicłł i 
kontynuować przestępną dZIałalność 
w Polsce, gdyby ni~ pomoc udzielona 
jej przedewszystkiem przez rząd Re­
publiki Litewskiej. 

Pomoc rządu Iftewskiego 
Akta znalezione u wspomnianego skich o dotacje pieniężne dla organi~ 

działacza OUN Scnyka w Pradze u- zacji i inkasowanie ich. 
jawniły bezsporny fakt, że w ciągu lat Sprawa ta często przewija się w 
ubiegłych rząd litewski wspierał UWO poufnej korespondencji członków 
przez udzielanie jej stałych subwen- PUN, a przedewszystkiem w listach 
cyj pieniężnych, przez wystawianie I{onowalca i Senyka. Na podstawie 
jej fałszywych paszportów i ułatwia- tych dokumentów uznać nale,ży za 
nie przejazdów pod fikcy jne.mi nazwi- pewne, że rząd litewski wypłacał Re­
skami na kampanje agitacyjne do A- wjukowi kwartalnie na rzecz organ i­
meryki i wreszcie przez udzieianie go- zacH równowartość 1.500 do 2.000 do­
ściny wydawnictwu uwa "Surma" w larów niezdewaluowanych. Z sumy 
I\ownie. W Kownie mieściła Slę eks-I tej Rewjuk obracał na druk "Surmy", 
pozy tura wywiadowcza UW O, r.!ożona oraz na utrzymanie ekspozytury ko­
z kilku bojowców tej organizacji. Kie.- wieńskieJ ok. 200 dolarów miesięcznie, 
rownikiem jej był dawny setnik armji resztę zaś przekazywał Konowalcowi. 
ukrail\skiej Osyp Rowjuk, występują,- Jak wykazuje obUczenie za r. '1930 w 
cy w Kownie pod naz~ iskiem litew~ okre-.sie i/m Konowalec zainkaEowal 
tikiem Jonasa Bartowicjusa. Rewjuk I od newjuka 6.476,63 dol netto. Kwo­
zarZftdzał w Kowni~ drukiem .,Sur- ty te nle "'lIi1aw~łlały jednak organ i za,.. 
my". Głównem wsza.l,-że jego zada· cjJ i w z, ... iązku z tra.pią.cym ją nif\do· 
niclll b" lo zabieganie u wladz kowicń- bor~m rozważana była w połowie 1932 

Cała ta opieka roztaczana była za dziło mianowicie o wystawienie legi­
wiedzą i sprawą najwyższycb czynni- tymacji od jakiegoś dziennika. lite.w­
ków urzędowych Litwy. Zarówno Re- skiego, celem zarejestrowania Kono­
wjul{, jak i sam Konowalec pozosta- walca, jako dziennikarza litewskiego 
wali w bezpośrednich stosunkach z przy Lidze Narodów. Rozważając tę 
ministrem spr. Zagr . .Litwy. Mini- spra'wę, Zaunius wysunął następnie 
strem tym w okresie od 1928 do 12 projekt, aby taką legitymację wysta­
czerwca 1934 T. był w gabinecie pre- wiła "Lietuvos Zinios". Dodał jednak, 
mjera Tubylisa dr. Zaunius, uprzed- że musi być ze względu na. Polaków 
nio generalny sekretarz litewskie30 ostrożny. Ta narada dała dla UWO 
MSZ za rządów Wa~demarasa. I dodatnie wyniki. Pieniądze były jej 

Z końcem września 1932 r. Konąwa- nadal wypłacane, "Surma" w Kownie 
lec skomunikował się z ministrem drukowana i paszporty odnowione. 

Finanse org,ani'zacjl 
Pomoc pteniężna Litwy odegrała. 

doniosłą rolę w kształtowaniu się bud­
żetu organizacji. Subsydja kQwień­
skle, według obliczeń KOllowalca, 
dosięgły 50 procent całego docbodu 
organizacji. Docbody z Ameryki 
wpływały do organizacji w przeważ­
ne.i cz~ści na ręce działacM OUN w 
Gdańsku Fedyny, który stosownie do 
zleceń I{onowalca. część wpływów 
przekazywał do "Bazy" (PolskI), część 
zaś do Konowalca, bądź innych 
członków kierownictwa. Dochody z 
Litwy i inne wpływały wproRt do Ko­
nowaIca.. Obliczenia za r. 1930 obej­
mujące tylko część dochodów i wydat­
ków, wykazują, że Fedyna i I{onowa,. 
lec przesłali do "kraju" łącznie -1.325 
dol. W 1'.1931 Fedyna. przekazał 7425 dol 

W r. 1932 nastą.pił znaczny spadek 
docbodów z Ameryki, w związku z 
czem przekazy z Gdańska ograniczyły 
się w ciągu pierwszych trzech kwart~ 

łów do sumy 2.740 dol. Juz jednak 
w r. 1933 I{OIlowalec przeznaczył dla 
"bazy" sumę ok. 81.500 zł. Dodać trze-­
ba, że prócz stałych przekazów pienięż­
nych "baza" zasilana była specjalnemi 
dotacjami na koszty większych proce-­
sów i bezpłatnemi przesyłkami bibuły 
i broni oraz, że w kraju organizacja 
zbierała dla siebie składki i spienię­
żała. wydawnictwa, oddziały zaś bojo­
we na własną rękę szukały jeszcze 
funduszów, dokonują.c wsr:omnianych 
uprzednio napadów rabunkowych. 
Przekazy gotówkowe do bazy pochła­
niały przeciętnie ok. 25 proc. docho­
dów organizacji. Lwią część budżetu 
zagranicznego pochłaniały uposażenia 
członków naczelnego koleg.;um i pro­
wodu. Konowalec pobierał 150. niezde­
wa~uowan~Tch dol. miesięcznie, nie li­
cz~c kosztów "administracji", "kance­
larji", "podróży" i "sekretarjatu". 

"EksJ)Ozytury" O. U. N. W G dańsku I Cmchosłowa~jl 
Terenem, na który chronili się zbie­

gowie z Polski oraz z którego prowa­
dzony był wszelkiego rod~aju przemyt 
organizacyjny do Polski, były w pierw­
szym rzędzie W. M. Gdańsk i Czecho­
słowacja. 

Archiwum Senyka wykazało ponal1 
wszelką. wątpliwość, że ekspozytura 
gdańska dawała schronienie działa­
czom, skompromitowanym w Polsce 
l uchylającym się od wymiaru spr~ 
wiedliwoścI. M. In. stwierdzono. że pod 
opieką Fedyny przebywał w Gdańsku 
od października 1931 poprzez cały rok 
1932 Michał Hnatow, pseud. Zaliźniak, 
organizator zamachu na posła Hołów­
k~. W Gdańsku też odbywały !ię pe­
rjodyczne konferencje, na które zjeż­
dżali najwybitniejsi kierownicy z 
Kowna, Pragi. Wiednia i Genewy. 
Gdańsk odgrywał również rolę jako 
miejsce wysyłek pieniężnych. 

Co się tyezy Czeebo!łowaeji, łłłcz­
ność rezydują.cych w niej władz UWO 
i OUN z baU) obejmowała również 

wszelkie działy organizacyjne. Pierw­
sze miejsce przypadło tu transportowi 
bibuły. 

Spotkania i narady z przedstawi­
cielami bazy odbywały się bądź w 
miejscach nadgranicznych (w czeskim 
Cieszynie i Karpatach), bą.dź nawet 
w samej Pradze, gdzie szczególnie po­
rozumiewano się w sprawacb bojo­
wych i gdzie odbywały się szersze kon­
ferenCje z udziałem I{onowalca. Gra­
n!cę przekraczano prze,."ażnie nielegal­
me, w użyciu były jednak również 
przepustki graniczne, np. Tow. Ta­
trzańskiego i in. Miedzy bazą. i poszcze­
gólnemi punktami organizacyjnemi w 
Czechach panował ~tały i bardzo oży­
wiony ruch przejazdowy. \V Czechosło­
wacji wreszcie znajdowali schronienie 
zbiegli z Polski członkowie OUN, po­
szukiwani bą.dź zagrożeni poszukiwa­
niem władz. Akta Senyka odSłoniły 
również główne pUn'-I,. "T:l l\;CZne prze­
myttL 

Rewi'zje W KraJ(lowłe 
. Przeeh~zQ.e zkoleł do przedstawla-, przedewszystklem dane, tyczące 8f~ 

n~a uetalen ślf"~zt:wa,. które bezpośred- ebpozytury OUN w Krn!rowie która, 
1110 d?ty~zą oso)'. llbJ~tY~h nlniejszem jak wiadomo, dost ... ··('cyła 'pocislm 
oskal'Zeulcm. akt oskarzellla omawia bombowego, ui~ tego do zamachu w' 
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DOl.,.bon~.le skutku'j-e . , • •• szyfro\vc, nabIty plsto-~et, 18 pustyc.h rownictwo jedn~go z oddziałów. bv.o, I L':"O,Wle.. Bandera zal Z't d:1ł a~kl~t~ 
,ft II" czerepów do granató\'1:-oomb. W czasie wyeh wc LwowlC, MyhaJ zaś kwrow- wsrod. boJowców OUN, po",'Z~kUJąc o 

Po m'esieeznym uivwaniu rewizji w mieszkal1iu Kłymyszyna za.- nict,vo wywiadu bojowego p~'zy tym chotlllków, gotowych d? , \\yl<;.O~ll:n!~ 
odczuwamy lUZ: pop' awę. stano fipilJ-Cego młode!?,o mętczyznę, oddziale. P.onadto obaj otrzym·aU .po- te}o zamachu. Z wymkow _ B:n;rl~>~ 

M{A jako w .da nn 
uorQst ",loslIW Jest 
nie do zastąpientn 

fabryka Kosmełyków 
• 
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którym, jak później &Łwierdzone, pył l-cccnie :~upywa?i~ na !z.ecz orglln~za- B:md.era był zadowolony, gd~~, ~.a:­
czynny człc>nek OUN Nytwłyszyn. cji brom l llmUmCjl. Pierwsze podjęte mó",nł, wykazała ~n~ got,owosc 7".% 

W tym samym czasie Wsacy na.· pr~ez Pldha:ne:;o i MYhala bO~Qwe bo~owc6w do. ~O?ęcla Sl.ę .zadama.. 
tknQli się na br?:egu Wisły od strony czynności pozostawały w zwiQzlm z Pidha.ny wY.8!,mł wrc:c;~cle, ze?rzed 
Dębnik w KrakOwie na kilka paczek, przygo~owaniem zamachu na . kom:u- zamachem Bandera ~1!ał ze .spIUWC!ł 
złożonych płytko w wodzie. nnjwidocz- lat sowiecki we Lwowie. Zam~ch ten, tego za.machu Łc~yklem. dłuzszą roz­
niej w celu chwilowego ukrycia.. We- juk w~adomo, dol~onany zostnł w dn. mowę 1 dał mu mstrukc,le co do wr­
zwana polic'a stv.-ierdziła, że paczl0 21 październi!~n 1033 r. 18-letni Miko- konania zabójstwa i co do zachowama 
zawierały li'teraturę OUN. W wyniku łaj Lemyl~ zabił. z. rewol.weru. S€kr~ta. się po zamachu... ., 
dalszych poszukiwań natrafiono w rza konSUlatu Mo.)owa I Tanlł \Vo~n~- W ramach akCJI a~tysowlecklej, 
Wiśle na brzegu dębnickim na. pudeł- go Dtugnja. Stawiony .przed stł..d do- OU~ pr~cz konsula zamlerz:'lla rów­
k<>, takie sam<>, jakie znaleziol)o u lOy- raźny Łemyk wyjaśnił, że .tamiarcm niez zablć prof.ewl'a An~oU1eó~ K~u­
myszyna, . zawierające kwas pikryno- j.eg·o było z~~icie. przedstawiciela szeJnickic~'o, .red:lkto:a . f~loso'.'V"leck:e­
wy, a więc mater.ał, ideńtyczny z za"; władz ZSR,R. l ze. dZIałał na rozl{a.~ go cz_asoplsma ~kralńsk]ego. "Nowe 
wartością bomby- warszawskiej. Po- OUN. Blizsze szczegóły tej zbrodm Szlakl" we LWOWie, Do za.b6Jst\v3. te­
nadto wydobyto komplet ukraitlskicb zestały ujawnione dopiero przez Pid- go nie doszło, gdyż PidhaJny rozkaz 
czcionek drul~arskich oraz 10 czere- hainego I Myhala po ich ar·esztowaniu zabicia w ostatniej chwili odwolat, od-

dn 15 czerwca. pów gran 11'+ ów Wreszcie w dn. 23 w ·r. 1~34. Pidh.a~uy wy;nśnił miano- kladaJę.c ~abó:stwo na później .. Pla-
Jak jut zaznaczono, puszka i czę- czerwca 1U34 r. , znaleziono opodal wicie, iż był poinformowany przez ny te spełzły ostatecznie na. UlCZJ~. 

ści konstrukcyjne zapalnika tej bom- Dębnik w zarośla.ch nad Wisłą waliz- Banderę, że w, z.wiązku z Za';11i{lrzoną Gdyż bo.:owi€c, który !Diał to zada.n!e 
by wykonane sę. z materjałów, ujaw- kę. wypełnionę. pismami OU:N'. Bada- pl'zez UNDO a.:S.c:ą pr{)testacy~ną przę- wykonac, zQstał w zW1ązku ze sp~m\ą. 
nionych w mieszkaniu Jarosława nie wykazało, że przy ul. Różanej 25 ciw prześladowaniu U:crail'lców w umyka. aresztowany, I{ruszelnicI~l zaś 
K~~yńca. Stw!erdzono. że wI~r~kowie w nnjbliższem slJ-siE~dztwie micszkarl ZSRR., o~gailizacj.a postanowiła d·e- , _ prz~stał wydaw~ć swoje pismo 1 wyG 
wsrod akademJków narodowosCl ukra- I(arpynca i IUymyszyna. a zarazem w monstracJę tę ubIec przez dok()nanie emIgrował do ZSRR. 
ińsĘiej OUN utworzyła SW oh ekspozy-I pobliżu wyspy mieśc'ła się kolonja 
turę, w której rolę kierowniczQ. odgry- studentów-Ukraińców, kt6:.-?:] pozosta­
wat osk. Miko'łaj Kłymyszyn, a prócz wali z Karpyncem i IOymyszynem ' w 
niego czynny był również · Jarosław· żywym kontakcie, Poprzednieą;o dnia., 
Karpynec. W dn. 14 czerwca 1934 do- t ' .j. 13 ćzel'wca, znalezione później W 
konano w mieszkaniu Karpynca i Kły- \Viś!e przedmioty-zostały przez zamie. 
myszyna rewizji, pod czas której zna- szkałego tam studenta Nazara., człon~ul 
leziono u Karpynca liczne narzędzia OUN. wyniesione, obawiał się on h0-
i materjały. przeznaczone do produkcji I wiem, że z. raci. t pewnego nieporozu­
środków oraz przy.rzQdów wybucho- mienia pomiędzy lokatoJ'ąmi domu 
wych, a także szere3' dowodów, wska- moie wkroczyć poliCja i znąleźć kom~ 
zu;ących na jego udział w OUN. U Kły- promituhce dowodY. . 

W nasfępnych wystąpieniach boio- Pidhajny sądzi, pochodziła z labara­
wy ch wziął również udział osk. Eu- torjum krakowskiego. PiG.hajny, we­
genjusz !(aczmarski. Pierwaa wspól- dług' słów swych, postanowił zamach 
na akcja bojov,'a zwrócona była prze'- udaremnić, i w tym celu autentyczną. 
ciw rodl~Qmh:..arzowi straży więzien- petardę schował u siebie w uomu, a, 
nej we Lwowie Władysławowi Kosso- na jej miejsce wykonał petardę fik­
budzkiemu. Wedlu,! zgodnych wy~tv cy~ną. i tę dał mężczyźni·e, wyznaczo. 
śnień Myhala i Pidha;nego, Bandera. nemu do zamachu. Ze swej strony 
w listopadzje, bą.dź grudniu 1933 dał Myhal wy)LŚnia., że przeciwnie on wła,­
im rozkaz roztoczenia nad Kossobudz- śnie zmierzał do uniemożliwienia za­
kim obserwacji, celem przygotowania machu w kinie. Ostatecznie w kwiet­
z-amachu na. nieJo. W akcJ obserwa- niu 1034 Bńnde.ra odwolał rozkazy co 
cyjncj czynne były osk. Katarzyna Za- do wykonania zamachu \V kime i ode­
rycka i wspomniana już Wiera Świę- brał od Pidhajnego petardę, poczem 
cicka.. Do obserwaCYj tych Zarycka wydał inne dyspozycje. NowY rozka~ 
się przyzn3.ła. Kossobudzkiego zamie- zmierzał do wykonania zamachu na 
rzo.no zab:ć z rewolweru, w takich wydawców ukraińskich czasopism 
wszakże warunkach, aby sprawca mógł ,.Praca" i "Rada", występujących 
u.~ść nie schwytany. Poniewnż Inwi- przeciw OUN. 

Laoorarorjum Kaprynca 
Zeznaniami ki1kudziesj~ciu kup­

ców i pracowników sklepowych w Kra­
kowie ustalono. że I\:arpynec już od r 
1933 kupował znaczne ilOŚCI chemika­
ljów, przyrz~dów laboratoryjnych oraz 
materjałów żelaznych. przyczem kon­
spirował przed dostawcami chemika-

Ijów 8wót adres. VstaJono też przed­
mioty wybuchowe, które już wcześniej 
były z mieszkania Karpynca wynie­
sione, a które w wyniku obserwacji 
zostały \V drodze przez poJic;ę pne­
jęte. Przedmioty te przeważnie wywo­
żono do Lwowa. 

Eks!)ertyzy plrotethnl~zne i chemitzDe 
giIac:a nie zapowiadała S7,s,ns dokona- Na polece.nie Pf.dhajneJo .,rozwido 

nia takie.3'o wlaśnie z:lmachu, Bande- lea" Myhala zbs.dala prz.ez osk. ZarycG 
ra postanowił wyzyskać kt6r~ś z by t- !tą. rozmieszczenie lokali drukarni 

Dn. 21 marca 1934 zatrzymano lej akt oskarżenia przytacza wyniki ności KOisobudzkic10 w kinie i y:odło- .. Pracy", pocz.em w dn. 2 maja 193! 
przed ukrailiskim domem akndemic- eks!lertyzy chem. środków wybucho- żyć pod je-o krz·c2ło p.etardę, nie na nieu:awniona młoda kobieta złożyła. 
kim we Lwowie dwóch zamieszkałych wych, zawartych w bombie warszaw- tyle !.ednak mo en!}., aby groziła nie- lam w przedsionku bombę, która, po 
tam studentów, którzy nieśli walizkę. skiej i. znalezionych w .lab?rat?rjum be.zpieczerl'3twein dla osób obok SIe- upływie, 20 minut eksplodowała. Dzi~. 
zawiera~ącą, jak się okazało, 3 mecha- l(arpynca. Śledztwo stwierdZIło, ze .Już dzących. Petardę tę Bandera (,ał Pid- ki zbiegowi okoliczności Elksp!oz:a nie 
nizmy bombowe, pochodzące z labora- w.r. 1932.I{al"Jl!n,ec t!zymał w swo}em I ha'ne~u, wyznaczaillc mu zar:tzem l zdol~la nikogo ranić,. jednakże sam 10-
torjum Karpyńca. Biegli shyierdziH. m_~e~zkalll':1 pro:how~l I J;1Utle ~ r6-2~e- . CZł()Wle.k~ do , 'YYkonanfa. zam~chlł. kał + je.'?O. - UrZ-ł.QZiema zostały ~przez 
że ... wszystkie .te trzy mechanizmy są mI. zrll,cemi pJynnnu. We . w~zystktch Owa p·etarda 'była ręcznej robotY -l jak wybuchł doszczęfnie r,niszczone. . . . . 
jednego typu. identycznej zasady dzia- n~.s\ępnie wYna~mowanych . mieszka- - ~ ' . - . . . ' •• ' _. ' . - . 0.;.. . ' __ . ' • . . ;.,_ 

ł~~ia i wszystkie niefachO\,,:el produk- n!ach posiadał ~rzł,ldzenia oraz mate~ Z\ema1ma oskanonych O zał)'Dl'StWO' J,altooa B,atzynslueoo 
~Jl. Pochodzą one z materJałów, zna.· Tlały laboratoryjne, nad któremi praco . Ol .. ... 

lezionych u. I(arpyńea i wykonane zo-l wał tylko przy drzwiach zamkniętych. Akt oska~żenia omawia. ~atępl!ie' nowlć i Baczyńskiego z~ić. Po k~l~u 
stały pn;ez Jedną. i tę samą osobę. Da- - . sprawę zaM.stwa Jakóba BaczyńskIe.- próba-cn Myhal i· członek OUN SeIilllw 

P'rzemyłorganizacyjny Z CzechosłowacjI do Krako'wa 
ga, 'co' do któl'ego Bandera jaltoby u- pod~ęli się sami ząbić Baczyńskiego. 
zyskał dane. iż jest informatorem po- Pidha:ny naglony przez Banderę podG 
licji. Napad na. Baczyńskiego dokona- trzymał Myhala w zamiarze i zaopa.-. 
uy został w dn. 31 marca 1934 przez trzył go w re.wolwery, mianowicie pi. 
osk. Kaczmarskiego 1 o~lonka OUN stolet Mauser kał. 6,35 i wspomnian)" 
Iwana Jarosza, którzy zadali mu kil- Hispan kal. 7,65. Myhal zatrzymał re· 
ka sio sów sztyletami. Uderzenia były wolwer Hispan. W dn. 9 maja wie­
jedn::tle slabe i Baczyński po kilIm czorem zaprosili Baczyńskiego do re­
dniach opuścił sz}1i.tal. Ponieważ po- stauracii, pocz.cm poprowadzili do 
lic:a wszczęła dochodzenie i Baczyń- Parku Stryjsldego, gdzie n:t pocz~tku 
ski miał być pr~csłuchany, Uyhal Myhal, 8. 'La nim Senkiw, dali do nie­
zlą.kł się, że może rzucić na nie3'o po- go znient\Cka szere)" strzałów, zabija.­
de:rzenie, wobec ezeiO zażądał ()d Pid- jąc go na mie.jscu. 

Śledztwo stwierdziło również, iż 
Kłymyszyn i Karynec często wyjeżdźtv 
li z Krakowa do Cieszyna, gdzie spoty· 
kali się z zagranicznymi działaczami 
VON i ską,ct przywozili przemycime z 
Czechosłowacji transporty organizacyj­
ne. 

Zbadany 'W charakterze świadka. 

naczelnik urzędu śledczegO' w Katowi· 
each, podinspektor Chom:rański, usł.a... 
lił szczegółowo bardzo rozwinięty prze­
myt j kolportaż literatury OUN oraz 
transport broni i amunicji, dokony­
wany głównie przez IOymyszyna i 
I{arpyńca z Czechosłowaoji do Polski. 

Kraklow'ska ekspozytura O. U. N~ 
hajnego, aby zamach natychmiast po-

Literatura OUN, przewożona przez 
Kłymyszyna i Karpyńca z Cieszyna 110 
Krakowa, transportowana była następ­
nie do Lwowa, skQ.d kolportowano ją 
do poszczególnych ośrodków organiza-
cji. _ 

Akt oskarżenia wymienia szereg 0-
sób, zajmujfJ,cych się te mi transporta­
mi oraz wskazuje miejsca, gdzie skła­
dano transporty . . Wszyscy Ukrairlcy, 

których kontakty or~nłzacyjne ~ l(ar. 
pyńcem. i I{lymyszynem ujawniono (Job" 
serwacją, z wyjątkiem jedn~j Cteme­
ryńskiej, która zdołała się ukryć, zo­
stali w dn. 14 czer.vca. 1934 r. bQ.di też 
wcześniej aresztowani w Krakowie 
i we V.vowie i s~ ob5ęci śledztwem, 
WS7.czętem we Lwowie o udział w 
OUR 

lemama oskarżony'ch O d ats'zych PlLYgtDtowanłam 
_ oojlf)wy~· . 

Pidhajny ł Myhal zezn1.)i, że na z rewolwer6w. Po zamachu na druk ar;. 
\Yio~nę 11134 Z9.cz~to obmyślać plany nię Jaśkowa w maju 1934 Bandera r;o­
dO~Olunia jakiegoś większe~o na,adu nowił rozkaz zabicia p·odkomisarza. 
rabunkowego, którył.y zasilił fundusze Kossobudzk!ago. z tern, że do z2.bó 'st\'ra 
Qrgal)izaeji. W grę wcbodziły zamachy miał być użyty oddział l(aczmarsldego. 

Zeznania J,arosława S:pol'skiego i Jarosław·a Makaruslki 
p.~ kasjera remizy tramwajQwej, na Pidhajny wyjaśnia, żo zabójstwo orga­
oHcęra płatniczego kos;o;ar artylerji, nizował na. ~ateS'oryczn" rozkaz Bcn-
na fll'k~sonta BankIl Polskiego, na li- dory, Jl'ldnakże sam postanowił do 
stonosza pieniężnego, a nawet był Wy- I str~arów nie dopuścić, a to w zwią!J~u 
sunięty projekt obrabowania do spólki 'I z p()!glcskami o spodzi~w;anei amn::stji. 

Nastę,pnie akt oskarżenia przytal.'za 
szczegółowo zeznania członków OUN 
Jarosława Spo:skie;!o I Jaro~ława Ma­
karuszki, którzy są znanymi działa­
czami organizacyjnymi. Mówię. oni 

szeroko o działalności oskarżonych w 
sprawie ' niniejszej oraz o działalll')ści 
OUN, w szczeg61ności o Jej ustro:u i 
kompetencji władz oraz co uo szk()le­
nia członków organizacji. 

Stefan Bandera, prowiRdyk k'rajowy 

z jakimś wlamy\vaczem sklzpu ,iubl- W wyprawach na. l{oss·obud:kl:)gci, 
l('r~kiego. Były również w opracowanill głównI). rolę od~rywał Maciejko. któ:,y 
plany zbrojnych i co zgóry przypu- dobrowolnie podjQ.ł się zabić K:-sso- ~7\ 1 
s:r;czano, krwawyc.h napadów na kasę budzkic.go i po zabó:stwie oslaninć od-
w Morszynle, na pocią.g mi~dzy Lwo- wrót odd,iału. Pod::jm(Jwane próby 
wam a Stry.'em i na ambulans pienięż- kończyły się niepowodzeniem. 

Jak wynika z wyjaśnień osk. Ma­
lucy, Stefan Bund0ra był początlwwo 
referentem propagandowym, poczem 
w r. l03Z był ponadto zastQpcą pwwid­
nyka krajoweJo, w pierwszej zaś poło­
wie r. 1933 prowizorycznie pełnił już 
funkcje samego p.rowidnyka. Stano­
wisko prowidnyka kr:).~owego zo'st.n.ło 
mu formalnie poruczone w locie r. l:J3J 
i wówczas Eandera przekazał refp.l'at 
propn'1rtndowy Jarosłn.wowi SP91s:de­
mu. Osk. Myhal, potwicrclznhc te ela­
ne, dodał, że Bandera objąJ r~ą'ly w 
organizacji zapomocą .. zamachu sta,. 

nu". Usunął z kierownictwa wIelu lu- ny kopalni k-oło Studnyka. ledncc~cś- Co d~ d3i'll!alncści bojowej Bandery i 

dzi i radykalnie zp1ienił sto·sunek OUN nie poeząwszy już cd j~sieni 1C33 r. i P:dh~jnego należy d·od:1ć. że na 2 dni 4" 

do teroru. ZdaIllem MYhala, od t(Jgo I czyn:ono przygotowania d·~ zabicia p·rzed swcm arc.szto';:anicm Bandera. 
własnie czasu OUN, jako ta!,a, pr7.es*łn wojewodv Jó:!ewski::CiQ w Łucku. Za- nnka3uł Pidhajnemu zorganizow~ć za-
do sto'sowania teroru, przez co UW O, mierz~nia te ujawnili w śledztwię Ma- bó;sh\'o pewne~o ucznia gimnnzj:1}'ne­
jaje twierdzi on,. stała. sie już zbędna. tuca i Pidhajny. go Ukraif)ca, p'od:-jrzancgo o kontakt 
Pl'żeEłucha,ny w niniejszej sp.rawie Ze ~godnych ze'mań Pidhninc,go, z polic:ę.. Wstępn!'! kroki przerwało arc. 
Bandera nie przyznał się do udziału w I{aczmnrskiego i Myhala wynikl, ii sztowanie Pidha;n~go. 
OUN' i dawał wylcręŁna zeznania, Pldh::tjny wyćwiczy} ocld"iał Kaczmar- Stefan Bandera o!::ld:ony w więzie­
sprzeczne z dokumentami. zlla:dują,ce.. skie~. tj. :Korolyszyna, Mncie'kę i ,.Z~- nlu we LwO\vie usiłował J:oro:umicć 
mi się w archiwum Senyl~a, które 0- liźn;:1ka" w używanfu f:rranatów. w któ-I się z innymi nr:s::towanymi, wypisu­
kreślaję. Banderę, noszą.cego pseudo- re zno~ah'ZYł . ów odd!iał Band:?ra zn ję,c na m:nlżk~ch i k1'bk~ch wi::zien­
nim "Baba i Łys". pośredn!ctw:m Pldhajne~o, a także nych ostrzobni::t, 'nby ni!togo n:e p-or.'la-

przeprow~dzil z niP1i naukę strzelanIa wjalS 1 do niczego się nie pnyznn.waH. 

Zeznanla ~sJkarŻOłl'ylch O akeJ'ł antysowIeckiej . ~elnanIa oSkartony'oo O załJó JstWle 8oo;'}3 
Sżczegółowe ustalenia niniejsr.ego ! łowy 1'. 1933, t. j. od kiedy w akcji te- Aresztowania dokonane w dniu U ł Lwowie. Z wyjaśnIeń Myhala i MaJucJ' 

śledztwa ujawniły d~idalność referatu rorystycz:neJ \V2iięJi udział oskarżeni czerwca tylko chwilowo zahamowały wruika, że w lipcu 1334 r. na p·olece" 
Loj{Jwe.go we Lwowie z okresu od po- Pidhajny. Myh.&l i Koozma.rskL Na ~ działalność terorystycznQ. OUN . we nie MaIuey Myb,al w:szcz~ł pr .. ygoto-



Numer?R~ - ORĘf\OWNrK. czwartek, dnia 21 listopada 1935 = !oZł,.".,a!ł 

wania do pobicia posła Michała Mat­
czaka z ukraińskiej soc~alistyczno-. a­
dykainej partji, za krytykę OUN. Do 
pobicia nie doszło w ;wiązltu z popvł­
ni<lllcm w tym czasie zabójstwe::l Iwa­
na Babija, drl'ektora państwowego 
gimnazjum we Lwowie z ukraińskim 
językiem nauczania. Zamach tcn 10-
konany wstał 25 lipca 1934 przez ""1-
chała Cara. który strzeliwszy do "1atija 
w ucieczce z miejsca zabójstwa, nie 
mogac ujść pościgowi sam postrzelił 
się. w następstwie czego 14 sierpnia 
zmarł w szpitalu więziennym. W spra­
wi~ tego zabóist?va oskarżeni Pid"hajny, 
Mynal. Maluca l Kac;,;marski prznnali 

, Osk. Myhal, dożywszy swe wy jaś- postanowiony i zorganizowany przez 
nienia na temat swej rl'l i działalności wład7,e zagraniczne OUN., w pierw­
w OUN oświadczył sędziemu śledcze- szym rzędzie w osobach Eugenjus7.a 
mu do protok6iu. że zeznał szczene, su- Konowalca, Emila Senyka i Ryszarda 
mienie ma czyste i .. chętnie ponie ill Jarego. 
karę śmierci, j3żeli swemi zeznaniami Na podstawie powyższych ustaleń, 
przyczyni się d<J zlikvv"idowania OUN i sędzia śledczy postanowieniem z dnia 
do otworzenia oczu młodzieży ukraiń- 22 lipca 1935 r. rozesłał za Konowal-
skiej na i6totny stan rzeczy." cem, Senykiem i Jarrm listy goilcże. 

Należy doo I1Ć, że wszystkie bliżej na Również rozesłane zostały listy goń-

swój ud:r.lal. . 

podstawie wla~mych wyjaśnień oskar- cze za Andrzejem Fedyną, Anną C7.e­
żonych .opisane posznpgólne wystąpie- meryńską i Jarosławem Baranowskim. 
nia przest~plle Bandery, Pidhajnego, Postępowanie sądowe w stosunku do 
Malucy. Myhala, I{aczmarskiego i :":1- wszystkich wyżej wymienionych 6-iu 
ryckiej są ob5ęte odrębnem śl~dzt,~em. osób. jak również w stosunku do Grze­
wszczętem w stosunku do lllch I do gorza Maciejki. wobec ich nieujęcla. 
innych osób we Lwowie zostało zawieszone. 

Na tem. wskutek aresztowań, za­
kończyła się działalność organiza.cyjna 
oskarżonych w niniejszej spr~wie 
członków referatu boj.owego OUN we 
Lwowie. 

Następnie akt oskarżenia omawia Organizac~a ukraińskich nacjonali-
działalT!ość w OUN oskarżonych Hnat- stów w 8w(;HCh organ!:l-c.h . prasowych 
kiwskiej, Raka i Malucy, poczem prze- i przyznała: .Slę do popełll1em.a o.mawla­
chodzi do działalności organizacyjnoj nego zaboJstwa. :\kt oska~zema prz~­
Mikołaja Łebeda tar;za wtem .mlej.scu oswill.dczemll. 

M'JkołaJ lebed organizatorem n.apadu w G'rmtku Jagiel­
lońskim 

"llmletynu krajowej egzekutywy OUN. 
na ZUZ." tej treści: 

"Bojowiec Ukraińskiej Wojskowej 
Organizacji dokonał w dniu 15 czerwca 
193~ r. w Warszawie zamachu na jed-

Śledztwo zebrało szereg danych. do- P. i ranili ciężko 2 innych ścigających I nego z katów narodu ukraiiJskiego. 
tyc:ących działalności Łebcda, które ich mężczyzn. Zbadani w uwej sprawie Bojowiec UWO. zabił .ministra spraw 

w konsekwencji posłużyły również do o-skarżeni Zurakowski iMaszczak, ze- wewnętrznych polskiego rzę.du okupn­
wyświetlenia genezy zabójstwa z dn. znali zgodnie, że w pr:!ygotowaniu na- i cyjncgo na ziemiach zachodnio-ukra-
15 czerwca. .M. in. ujawnlon'o udział padu wziął udział nieznany lm młody ińskich Bronisława Pieracklego." 
Lebeda w przygotowaniu nauadu na mężczyzna, którego już wówczas opl- Analogiczne deklaracje ogłosiły u-
pocztę w Gródku Jagiellońskim w dn. sali uderzll.;ąco zgodnie z wyglądem kraińskie czasopisma amerykańskie. 
30 listopada 1932 r. Napad ten do·kona- Łebeda. Naskutek ich zeznań, władze 
~y został p~'zez 10-11 uzbrojonych bo- już w grudniu 1932 wszczęły za Łebe­
}Ol/CÓW, ktorzy wtargnęli do biur urzę- dem poszukiwania, które wszakże nie 
du pocztowego i urzędu skarbowego, dały wyniku. W toku niniejszego śledz­
zasypali strzałami personel i obecną. w twa. Maszczak po okazaniu mu foto­
biurze publiczno~ć, poczem zabrawszy grafji ujętego Łebeda, przyznał. ii męż­
z kasy pocztowej 3232 zł 15 gr rzucili czyzna, który dawał dyspozycje co do 
się do ucieczki. Od strzałów bojówki ~ napadu w Gródku Jagiellońskim, był 
rannych zostało 8 osób, z kttSrych jod- do Łebeda b. podobny, nie może jednak 
na na3ajutrz zmarła, ponadto przed stwietdzlć z całą, pewności:)., że jest to 
bUdynkiem znaleziono zwłoki 2 spośród Mikołaj Łebed. Natomiast Zurakowski 
napastników, członków OUN. W wyni- kategorycznie rozpoznał Łebeda. Oskar­
ku wszczętego pościgu ujęto następne- żeni Pidr.ajny i Maluca również wska­
go dnia 1 grUdnia 2-ch uczestników na- zali na udział Łebeda w przygotowaniu' 
p-adu Wasyla Biłasa i Dmytra Danyły- naTJadu. 'Wedłu~ danych archiwum S~­
szyna. którzy w czasi" ucieczki z Gród- nyka. Lebed wkrótce po napadzie gró­
ka zabili w drodze funkcjonarjusza P. deckim zbiegł do C:techosłowacji. 

S!Jd crg,3Jłi'zacyjny - Decyzja zamachu w Wal"szawie 

Stosunek min. PIleraekiago 
do zagadnienia ukraińskieDo 

Zabity dnia 15 czerwca 1934 r. Bro­
nisław Pieracki plastował stanowisko 
ministra spraw wewnętrznych od dn. 
27 czerwca 1931 r. Przesłuchany w 
charakterze świadka naczelnik wyd?. 
narodowościowego w temże minister­
stwie Suchenek-Suchecki zeznał, po­
wołują.c się na realne fakty i na dane 
statystyczne, że stosunek zmarłego 
ministra do społeczeństwa ukraiIlskie­
go był nawskroś pozytywny i życzli­
wy. Zarówno Polaków. jak i Ukraill­
ców min. Pieracki traktował jako au­
tochtonów jednej i tej samej ziemi, 
którzy mus7.ą dojść do zgodnej współ-

Przyjazd Łebeda do Pragi oraz je- ważać tej sprawy." pracy i bratniego współżycia. 
go rola "szefa sztabu" w napadzie z dn. Pierwsza zkolei konferencja, która Stanowisko swe w sprawie ukraiń-
30 listopada 1932 r. pociągnęły za sobą się odbyła po otrzymaniu tej propozy- skiej min. Pieracki określił w Ulsad­
doniosło następstwa, które w prostej cji z kraju, obradowała z końcem niczej deklaracji, złożonej w Sejmie 
linji łączą się z zamachem na min. Pie- kwietnia 1933 r. w Berlinie. Z kraju dn. 16 stycznia 1932 r. 
l'ackiego. był obecny osk. Bandera. Archiwum Akt oskarżenia cytuje tu obszerne 

W świetle akt Senyka, sprawa mia- Senyka nie ujawnia. protokółu z obrad,~ wyję.tki'/. tej mowy ministra. jak ró­
la przebieg następujący: Napad ra- tej konferencji, dalszy jednak rozwój \ wnież ustępy. jego prze. mówienia, wy­
bunkowy w Gródku lagiellonskim był wypadków wskazuje, że niewątpliwie głoszonegp na 4 miesiące przed zgo­
wykonany naskutek pole.cenia Kono- rozważyła. ona i to z wynikiem pozy- nem dnia 15 lutego 1934 r. w Sejmie. 
walca. Kiedy nadeszły wiadomości o tywnym propozycję Krajowej Egzeku- W dn. od 3 do 9 czerwca 1934 r. mi­
napadzie i okazało się, że zamiast u- tywy co do dokonania "jednego czynu nister Pieracki odbył podróż inspek­
patrzonych sum krociowych bojowcy w Kawcę". cyjną na teren województw lwowskie­
zrabowali jedynie 3.232 zł i 15 gr, z któ- DowodZI tego mianowicie. że w po- go i stanisławowskiego. Bezpośrednie 
rej to kwoty <>debrano im jeszcze 900 łowie lipca 1933 I{rlljowa Egzekutywa obserwacje, dokonane w czasie tej po­
zł 72 gr i nadorniar, że napad okupio- zgłosiła wnioski, precyzuję.ce już plan dróż y, rozmowy odbyte z różnymi 
r.y był tak poważnemi dla UWO. stl'a- działania. . _ przedstawieielami społeczeństwa ukra­
tarni w ludziach, Konowalec z oburze- Odnośny dokument, który;sądzą~ z ińskiego, a przedewszystkiem ~ metro­
n iem pisał do Semyka, że należy usta- stylu, jest zapewne tłumaczony z tek- politą Szeptyckim i delegacją ukraiń-
lić, kto ponosi odpowiedzialność za stu szyfrowego~ brzmi w danym ustę- skich działaczy gospodarczych, wre!!z­

wspomniany wypadek. Zgodnie z ro%- pie nn.stępuj~co:. cie niejedno doraźne na mie.iscu. wy­
kazem lConowaica wszczęto śled7.two "Akty teror. Na BaZie i. Kawce dane zarządzenie, rokowały jak najlep­
organizacyjne, które rozszerzono na- przygotowane - w I(awce przez 2 mie- sze nadzieje na dalsze polepszenie sto­
stępnie na Łebeda. Rozprawa. sądo- siące. sunków i sprawiły, że podróż mogła za 
wa, według dyspozycji Konowalca. Oświata lub Wewnętrz. Spr_ Wy- soba pociągnąć realne wyniki. 
miała się odbyć (i według wszelkiego słać dwu ludzi - ~o l(awkL W parę dni później min. Pieracki 
prawdopodobieńshv.a odbyła się) w Kawka przygotowanie. został pozbawiony życia.. 
Berlinie w pierwszych dniach czerwca. Baza - przygotowanie Kur.at. 
1933. W archiwum Senyka nie znale- Na te,renie - inspekŁ 
ziono protokółu z owego sę,du, O wy- Na Woł. - b. li':: woj ew. 
niku' rozprawy można jedynie wnlo- Na wywiad. 
skowc.ć z zapowiedzi Konowalca. Ct') Kurs bojowców odbywa 8i~ na kra-
się tyczy Lebeda, przebywnł on przez jowym gruncie teml siłami, które Bę.· 
cały okres śledztwa w Czechosłowacji tam do dyspozycji. Sił na uwadze 3 
i w Niemczech. Upatrzona była dIn trójki. 
nle:;o misja. Zdaniem Konowalca, Le- Marko jedzie do bazy - przygoto­
bcd uznany został zn zdolnego do pod- wuje teren - a następnie bierze'udział 
jQcia za.dania, któreby dało mu epos oh- w wY5zkoleniowej akcji. 
ność pełnego zrehabilitowania się wo- Rewolwery kupit przez Hryśkar' 
bec organb::1cji za "błędy", popelnione Pismo powyższe niewątpliwIe do-
w sprawie Gródka.. Zadaniem tym by. tyczy planowanego zamachu w War­
lo urzr dzcnie zamachu z dnia. 15 czerw- 5znwie na ministra Wyznań ReI. i Ośw. 
ca 1f3-} r. Publ., bądź na ministra Spraw We-

Wcd;ug dokumentów Senyka, wła- wnętrznych. 
~ '~ krajowe OUN. już w roku 1931 7.a- . Dalszy bie~ wypadków ujawniony 

. ~rzaly rozszerzyć akcję terorystyct.- jest bezpośrednicmi ustaleniami śled1.­
• na WarszuwQ. Plany te jednak, jak twa. Od dnia 6 września 1933 r. Łebed 
\\ sndzenie lub podpalenie warszaw- był, jak wiadomo, w Warszawie. Prze­
s~ 'ch dworców kolejowych lub nie- prowadzenie wywiadu przeciągnęło się 
k. rych wojskowych obiektów albo ponad przewidziane w owem piśmie 2 
maóazynów. czy też dotyczące gen miesiące i na polecenie Bandery trwa­
Skłn.dkowckiego. pp. Becka i Nako- to do grudnia. Z Warszawy Łebed po­
niccznikowo. rychło w owym okresie wrócił bezpośrednio do Pragi. skąd na­
zarzucono. '1yśl urządzenia zamacbu tychmiast 7 grudnia udał się do znanc­
w \VarsznwJ.:l odżyła w r. 1['33. Dnia go działacza OUN. Jarego w Berlinie 
26 lutego W;13 nazajutrz po przybyriu w tym celu, aby zdać sprawę z prz}'go­
do Pragi Łeb:oda, zjawił się tam przed- towań i aby uzyskać dalsze dyrektv­
sŁa.w'ciel krajowej e~zekutywy i zd~ł wY. Aresztowania, przeprowadzone t;a 
Sen ylw ,-,' i sprawę z rozwoju v'ypad- jesieni 1933 wśród działaczy OUN. w 
ków w kraju oroz z planów krajowej I Czechosłowacji, zahamowały zapewne 
egzekutywy. Przedstawiciel K. E o- na czas jakiś dalsze przygotowania do 
świndczył: "Jcśli chodzi o likwidację, zamachu. W kwietniu 1934, Łebed ~ 
a w7'~lcdnie- zpkoilczenie, czy vendettę I Berlina uprzedził Hnatklwską o swym 
z pc \ odu ostatnicgo wypadku, to K. E. przyjeździe l wyznaczył jej kontakt 
pro. onuje .leden czYn \V !{awce cwar_

l 
bezwę.tpienia Już w tym zamiarze abv 

s7.awie). Na to oświadczyłem - pisze ję. r; sobą. wzięć do Warszawy. Wszy­
Scnyk do F':onowalca - że do ('7.8S11 stkie powyższe dane świadczą ronn" 
konIert)ncji nie można poważnie roz- wszelkI) Włtpllwość, te zamach był 

Do aktu oskarlenia dOłę,czony j8st 
wykaz oe6'b, które należy powołać na 
rozprnw~ gł6wnQ.: oskarżeni (w włę­
zieniach w Warszawie). lU świadków 
i ·5 biegłych. Pozatem dołączone są in­
ne dowody, opisane w protokułach o­
ględzin. 

Wtorkowe posiedzenie s~du okI'. w 
sprawie o zabó,i"two min. Pierackfl"~o 
zakońezone zostało o godz. 16.30 Na 
posiedzeniu tem akt oskarżenia odczy­
tl!-ny został do końca. Poczem przc" od­
nlezący. wiceprezes Posemkiewicz, 0-
znajmił, że do wysłuchania wyjnśnieJ\ 
oskl!-rżonych sąd. przystąpi w dniu jłl_ 
trze:szym. W nnązku z tern, prztwod­
n!czQ.Cy wydał nas"tępująee zarzą(i7.~ 
nIe: 

,.Ze względu na to, że zachodzi u­
zasadniona obawa. że podczas skła.1a­
!lia wyja.~nień przez ka.żdego z o~kar­
zonych w danej sprawie obecn?ść na 
sa!i pozostałych współobwinionych od­
dZlaływaćby mogła krępująco na rze­
czone wyjaśnienia poszczególnych 0-
!'Ikarżonych, na zasad7.ie par. 2 art. 33':' 
k. p. k. zarz~dzam, iżby na czas prze­
:luchiwania ka7dego z pośród osk!lr­
lony ch pozo-stali współoskarżem byU 
wydaJeni z sali sądowei. Po złozenłu 
w taki sposób wyjaśnień prze:l wszyst­
kich oskarżonych i po powroeie ich do 
"lali sądowej, w myśl par. 2 art. 310 
k. p. k. odczytane zostaną z protokółu 
,łożone przez oskarżonych wyjaśnienia. 
i każdemu z nieh zosobna. dana bę­
dzie możność zlożenia w 7.wltzkU I 
tem dodatkow,ych' ,,·yidn-ieu." 

W ub. niedzielę nieznany 050bnik zamot'­
ilowal trzema strzałami z browninga po­
sterunkowego Żmurę z Pelplina. Żmura 
zmarł wkrótce po przewiezieniu go do szpi-

tala. Na zdjęciu śp. p05terunkowy 
Anaotazy Żmura. 

Środowa. rozprawa rozpocznie si, 
o godz. lO-ej. 

W1rażenia Z prooosu 
W a. r s z a w a. (Tel. wł.) Sala roz­

praw w cią,gu wczorajszej nocy była 
opieczętowana, albowiem znajdująC('! 
się przed stołem sędziowskim dowody 
rzecZ<Jwe nie były i nie będą uprząta­
ne. 

W ciągu wtorkowego procesu od­
czytano cały akt o!!karżenia, a ogrom­
ne wrażenie wywołały relacje, odno. 
szące się do działalności UON. Rewe­
lacje te opierają się na materjnłach u­
dostępnionych przez min. spraw we­
wnętrznych, na aktach całego archi­
wum UON., które zostało zarekwiro­
wane podczas rewizji, przeprowadzo­
nej u skarbnika tej organizacji Scny­
ka, przebywają.cego w CzechosłowacjL 
Senyk piastował funkcję referenta H­
nansowego tej organizacji i dlatego 
musiał posiadać rozmaite dokumenty, 
związane z kwestjami finansowemi. 
Dokumentów tych i listów, pochodzą,­
cych nictylko od I{ono\valca, ale i od 
innych członków tej terorystycznej or­
ganizacji, wykryto parę tysi~cy, co P~ l 
zwoliło na całkowite zorjentowanie się, 
we wszystkich dyspozycjach, wydawa,.­
nych przez UON. i pomogło w zdekon­
spirowaniu oskarżonych oraZ innych 
osób, które działały na terenie Mał()-o 
polski Wschodniej. 

Dzięki archiwum zostało katego­
rycznie stwierdzone. że zamach był 
wykonany z dyspozycyj, wydanycb 
Banderze i Łebcdowi przez Konowałca. 

Oczekiwano przyjazdu ze Lwowa 
dwóch adwokatów ukraińskich Oko-­
niewskiego i Błaszkiewicza, którzY' 
mieli przeją,ć obronę pozostałych oska­
rżonych, nieposiadających dotychczas 
obrońców. Z nieznanych przyczyn 
przyjazd ten nie mógł dojść do skutktL 

(w.) 

18Iistopa.da.. 
Duże poruszenie w kolach lewicy wyQ 

wołały rewelacje o rozmowach między 
działaezami P P. S. a ministrem opieki 
społecznej p. Jaszczołtem. Za. czasów, 
kie-dy p. Jaszczolt był wojewodą. łódz­
kim, zarząd miasta Lodzi spoczywał w 
ręku P. P. S-owców; prezydentem był 
mian<Jwicie p Ziemięcki. który swego 
czasu był równie~ ministrem pracy i 
opit!ki społecznej. 

P. Ziemięcki nigdy nie od\stąpił 00 
partji, jakk<Jlwiek kuszono go niesły­
chanie nęcąco. W łonie partji zawsu 
należał do zwolenników J. Piłsudskiego. 
Należv do tych ludzi, którzy posiadaJą. 
żywe kontakty z piłsudczykami. Przed­
sawia typ kompromisowca Pooczas])O­
siedzenia rady naczelue.f P. P. S. w lip­
cu wespół z pp. Niedziałkowskim. 2u­
ławskim. Hausnerem i innymi repre­
zentował kierunek niezerwania osta­
tecznego i odwleczenia decyzji du odd,a,. 
nia ostatecznego ~łosu centralnemu ko­
mitetOwi wykonawczemu. Ale ci opor­
tunistyczniej nastro;eni działacze zo­
stali zdystansowani przeJ! ezynniki 
młodsze, prowadJ!one przez b. oosIa Za­
rembę. 

* Co mlala zn8czy~ wizyta działaczy 
.. kla.:>o\\)ch'· u. ministra Jaszc?<olla _ 



Str"" .. 8 = On~DOWNtK, czwartek, dnia 21 llstopad& 1935 - Numer 268 

~----------------~~~~~~~~~ 

Czy to nikogo nie uderzało. że nie- Straty Fr4lncJi na sank('jach sięgają milJon6w 
dawno nadano bardzo uroczysty cbs- P a ryt. (Tel. wl.) Wprowadzenie przygotowuje listę przedsiębiorstw, 
rakter pogrzebO\\ii poległego legjonist~· w życie sankcyj odbiło się ujemnie na które wskutek sankcyj skazane są. na 
Aieksandra Sulkiewieza? SulKiewicz życiu gospodarczem Francji. bezczynność. 700 sklepów włoskich w 
był przedewszystklem bojowcem Pod- W ostatnich dniach do granicy wlo- Paryżu, w których zatrudnionych jest 
sta wą jego działalności była działalność skiej cięgnęły istne karawany wozów. kilka tysięcy pracowników, będzie mu­
w partii i or~aOlzacji bojowej P. P. S naładowanych towarami Irancuskieml. siało przerwać pracę. Dyrekc~e kolejo­
Tu nastąpiło zbliżenie z J PiI~ud51{im W pogranicznem miasteczku Modane we obliczają. straty, wynikłe w związ­
\V leg;onach był krótko. gdyż zaraz na zamknięto 20 domów ekspedycyjno- ku z wstrzymaniem ruchu towarowe­
początku wojny Dadł na polu walki. transportowych, skutkiem czego kil- go na granicy włoskiej, na około 100 

Pogrzl'bowi nadano charaktt!r pań- kaset rodzin urzędniczych znalazło się milj. franków. 
stwowv. Urządzono gO na koszt skar- na bruku. Izba handlowa w Paryżu 
bu. Rząd in corpore szedł za trumną· p t W ....... h kAn k J 
Znaieźll ~ie przy tej trumnie daWni bo- OS awa lVti WOłJC'1I san cy 
jo~CY: Sła~ek i Pry:otor o_bok ~rcisze\\:- R z y m. (TeJ. wł.) W Rzymie pousu państwowemi. Na Kapitolu z okazji o-
skl~!I'~' da w n ego szefa boJówkI. i Wasl- wano z wystaw sklepowych towary za-I twarcia roku w królewskiej akademii 
le",:"k;,ego .. d~\\ ł:eg~ red~ktora .. Przed- graniczne_ W związku z uchwałą, wiel- przemawiał jej prezes Marconi, który 
ŚWItU. obu \\Vbl~n~ch dZIałaczy P P .S. 'kiej rady faszystowskiej 'wszystkle m. in. zaprotestował przeciw sankcjom. 
SztandaT\. ~arty].ne szłv w POC.h~dz~e", miasta zostały udekorowane flagami 

RozmaICI wśclbsey zastanawIalI SIę. 
czy nad trumną dawnego rewoiucjoni- -------,. .... --------

sty niema się szul,ać jakiego pomostu I t · Z d' Sri k 
r~;i':~lE~v,~~ie ';!~~!\~~;~~~f~~ n erwencJa V ow ze ąs a 

* W Gdy się widzi rozmaite zabiegi róż- warszawlee 
nych czynników liberalnych. a powiedz. ~ 
my ja..sno 1 - masońskich. które szerzą I 
nieustannie opinję. że wiele się zmlenl- Chcq, t%łeby im *e~wolo'no spr~edtmDać mleko UJ lłrlęftr l nie­
ło i · należy szukać złotych mostów po-
rozumienia - 10 i ów pogrzeb i owa Wi-, d~iele i donłtlgaJq się s~tJbk;ego ~1l'i"Widou-ania UJystąpleJi an-
zyta nabierają swoistego wyrazu Życie ty~tJdow81tich na Śląslc" 
eia,gle uczy: Uczy i tego. że trzeba. być War 8 z a w a. (Tel. wł.) Jak dono- Ponadto delegacja przyjęta zostala 
zawsze czuJnym. si żydowski "Nasz Przegląd", w tych I w wydziale narodowościowym mini-* dniach bawiła w Warszawie delegacja sterstwa. spraw wewnętrznych, gd~te 
. PojaWiły sil;' pierwsze doniesienia o zwią7.ku drobnych kupców w Katowi- złożyła obs~erny memorjał w sprawte 

wymianie not pomie-dzy rządami Cze- each w osobach pp. Adlera, Llona wystąpień antyżydowskich na G. Ślą­
chosłowacjt i PolskI. Donjesiono. że i Muehla, która interwenjowała u sku, Do memorjału załączono wy ja­
Pra~a jeszcze 30 ub. m. zwróciła sie do l władz centralnych w różnych spra- śniające zdj~cla fotograficzne t ulotki. 
Warszawy, która lada dzień ma odpo- ., wach gospodarczych i społecznyc~, do- wydane przez oddział. StronntctwR. N~­
wil'dzi~. tycu~cych ludności żydowskie] na rodowego w !{atowlcach. DelegacJa 

Nie sądzimy. żeby w d()ble napręże- Górnym Śl/łsku. lntenvencja odbyła - cytujemy dalej .,Nasz Przegląd" -
nla. istniejącego od przeszło półtora ro- I się w ministerstwie hllnrtlu i przemy- prosiła o szybką. interwencję władz 
ku. nie było żadnej wymiany not mię- ' sIu oraz w ministerstwie gfJraw we- centralnych. gdy! ral7Qrbenla władz 
dzy są.siedniemi paI'lstwami. Raczej wnętrznych, gdzie złożono memorjały loknInych zdają si, by~ nJedo"tateczne. 
można przypuszczać. że były jakieś roz- C? zcn\'olenie żydowskim sklepom spo- Delegacja otr7.ymała zapewnienie, że 
mowy. Zreszta. w mjędz~·czasie kilka- zywczym na Śląsku na sprzedaż mleka władze centralne pode;m:,. kroki w ce­
krotnie ze strony Prag-i oficjalnie prze- w o~reślonych godzinach w niedziele lu zachowania porządku f spokoju. 
mawiał Benesz. prosząc o wybranie jed- i ŚWIęta. 
nej z dró~y.·yjścia. zgodnie z umowami ------------'--------~----------­
koncvljacyjnemi A teraz zaczyna się Naitańsle kioo '" Łodzł "DO li I .. tf DO \V \ " ul. Prz~lazd 34:, kolo pBełty 
już głośno mówi~. że sa rozmowy Mówi 
gie nawet o możliwości powołania o:;ob­
naj komisji z Genewy. któraby zbadała 
po~ożenie naszej mniejszości w Cieszyń­
skiem. 

Odnosi się wrażenie. jak gd,-by coś 
się ruszyło, Czy 10 S8, tylko pozory? .. 

* 

Dziś i dm następnyoh 

"J U L ~ K A" 
POCUlłek o godz'ałe f-tel. w oledtlele I św'ęta pOl'ank1 o godz. 12 w "~"n'e. 
II 1161<» Poda •• przerw kOllcertaJa p.erwsaorzęday se!loół lDu:,c&ny. 
W .,-łltek, w .ob.ot~ I Dledzfel~ od UJ wlecz. dla dorosłych ., W RÓG W E K R W '" 

Obniżenie emerytur 
War s z a w a (Tel. wł.) Od obni­

żenia emerytur i zaopatrzeń wylącl.O\10 
emerytury wdów l sierót nieprzekra­
czające 50 złotych. Poza tem obniżono 
zallclalność lat i przepracowanego c'a­
su odnośnie tych emerytur, które rząd 
polski przejął od państw zaborczych 
bez żadnej rekompensaty. . 

Ostatnio uchwalono dekret obnlza­
jący znliczalność tych lat o jedl~~ 
czwartą.. gdy dotychczas lata były z.ail­
czane w slu procentach. Podobnie o 
j:Jdna czwartą obniżono obliczanie :at 
i czasu przepracowanego przez urzęd­
nika państwowego w prywatnej s:uż­
bie zawodowej przed przejściem na. 
służbę pdr.stwowlł. gdy dotąd czas pra­
cy zaliczany był również w slu procen­
tach. 

Przeprowadzono obniżenie emerytur 
pozo$talych w stosunku do dawnych 
państw zaborczych, bez naruszenia. 
emerytur wdów l sierót do wysokości 
50 względnie 25 złotych. W zakresie 
rent iO\,;alidzkich zastosowano ogólne 
obniżenie o 10 procent. Renty te w bud­
żecie państwowym wynoszą około sto 
milIonów złotych. (w) 

Prace beatvf:k1ł1!V 100 
War s z a w a (Tel. wł.) Dnia 25 b. 

m. rozpoczynaj Q. się obrady podkomi­
sji prawa małżeńskiego, majątkowejo 
w komisji kodyfikacyjnej. Podkomis~i 
tej przewodniczy prezes komisji kody­
fikacyjnej Bolesław Pohorecki. (w) 

Zastój w handlu 
War s z a w a (Tel. wł.) Sfery ku· 

pleckie skarżą się na niebywałe roz­
miary zastoju w handlu. Obroty w 
handlu w hurcie t w detalu zmnie.l· 
szyły się w listopadzie przeciętnie o 40 
proc. w porównaniu z październikIem. 

Lokaut W Glasonwie 
Lo n d y n. (PAT). W dokach w 

Glasgow przedsiębiorcy ogłosili lo­
kaut na znak protestu przeciwko straj­
kom i sabotowaniu pracy. Lokaut do­
tkną.ł około 4.000 ludzi. 

Z ho,keJa na JodzIe 
L o n d y n. (P A T). Drużyna hoke,;a 

na lodzie uniwersytetu z Heidelbergu 
pokonała zesllół Kinga College Da.von 
w stosunku 5:2. 

Pora!k,a lesk~'eqtn klubu 
piłk,arskieJło 

L o n d y n. (PAT). Kombinowany 

Kombatanci francuscy. bawiący u 
Federacji w gościnie, sa niesłychanie 
gościnnie podejmowani. Prezes Federa_ 
cji gen. Góreeki na bankiecie wygłosił 
niezwvkll' gorąca. dla Francji mowę· 
Mówił o braterst,,,ie broni miedzy obie· 
ma armjami: polską. i francuską· 
Wprawdzi& zastrzegał się. że mó",i 
imieniem własnem jako prezes Federa­
eji. ale przecież jest jedO<lcześnie mini­
.strem obecnego rządu. W końcl.. s",ego 
,p rzemówienia przesłał wyrazy hołdu 
d.la armji franeu,sJdej od ministra spraw 
woiskowych gen Kasprzyckiego. 

zesllół zawodowców czeskich Slavia-

Eksp!OZ)8a n:a Dkspedyc)8t8 towarowe)- ~~~J!f~:Y::~~~~:~ra~aA~~~~ch~~~o~!:: • u ł; cJI, odniosła w pomedzIałek w trze-

I 
clm meczu nową porażkę w stosunku 

CZ\" to są cieplejsze wiat.ry i zmiany 
;klimatu? ... 

* A wiceminister skarbu płk Koc. któ­
remu podlega zagraniczna polityka fi­
nansowa. bawi równocześnie w Paryżu 
t składa wizyty ministrom paryskim. 

WARSZAWIANIN. 

Echa aresztowania 
nlemie~kiego pisarza 

L o n d y n (PAT). Pisarz niemiec­
ki Herman Go.ertz, aresztowany ostat­
nio w Harwich, na mocy prawa o za­
chowaniu tajemnic pal'lstwowych, zo­
stał stawiony przed sądem w Margate. 
Badanie· oskarżonego odbywa 8ię przy 
drzwiach zamkniętych. 

W Poznan i. u 1:4 d~ li2;o~ego zespołu angielskiego I Sheffleld-W ednesday. 

tnie laty\v,a M()r.at;:'1JWs~ ~~fJ) C#tereeh koleJar~y rann yelt, UJ tem Jeden dę:łko 
Poz n a ń, 20. H. Pracownicy kole­

jowi, zatrudnieni na &kspedycji towa­
roweJ. zaalarmowani zostali silnym 
wybuchem, jaki nastąpił wczoraj, we 
wtorek, krótko przed godziną 16. Wszy­
scy rzucili się na miejsce wybuchu, ku 
ta.k zw. przeładowni. Z sali, zapełnio­
nej towarami, wydobywały si~ gęste 
kłęby dymu. Chwilowa konsternacja, 
jaka zapanował'a wśród pracowników, 
usąpił& i wtedy stwierd,zono, że wybuch 
spowodował pożar. 

Nat:rchmiast wezwano 3 oddziały 
straży pożarnej pod komendą p. asp 
Czapskiego, oraz PQgotowie ratunkowe 
(66-66). 

Okazało się. że eksplodowała butla z 
tlenem podczas przetaczania jej. Czte­
rech pracowników odniosło rany. Są 
to: 53-letni Stanisław Kluczyński (ulica 
KnaPQwskiego 9), 45-letni Andrzej Mać-

kowia:k .(zam. w Komornikach pod Poz­
naniem), 49-Ietni StanIsław Budasz (M. 
Fooha 71) i 39-Ietni Jan TomyśJak (Gór­
na Wilda 88). 

Kluczyńskiego i Maćkowfaka prze-­
wieziono natychmiast do szpitala kole. 
joweg<>. Stan Kluczyńskiego, który od­
niósł poparzenia trzeciego stopnia na 
calem ciele, jest bard.zo ciężki. Maćko­
wiak natomiast odniósł poparzenia twa­
rzy i rąk. Po oparunku żwolniono go 
do domu. 

Niewielki potar, dzięki natychmia­
stowej akcii ratunkowej. zdołano wrkó­
t.ee ugasM. 

Wieczorem, o g'()dz. l8,M. zebrała się 
speCjalna komisja, złożona z przedsta­
wicieIl władz kolejowych i policyjnych. 
która ma zbadać dokładne przyczyny 
eksplozji. (W&1) 

Wszy~cy wiedz", je W~.BLE W~G.RA.NYC.H 
pada w kol. DZIERŻANO WSK1EGO, Wama •• , Now, Ś.fat 6" Galuoo, Chrobrego 2. 

Ta PI 

War s z a w a (Tel. wl.) Na posie­
dreniu prezydjum Z. Z. Z. Moraczew­
ski wygłosił dłuższe przemówienie, za­
wiera~ące ocenę sytuacji wewnętrznej 
w państwl~. Ocena ta wypadła bardzo 
krytycznie. Na jego wniosek postano­
wiono wystąpić z deklaracją o połę.-. 
czenle wśzystkich zawodowych zwią.z­
ków robotniczych. ponieważ przeszko­
dy, które dotychczas istniały w tej 
sprawie i mia,ły uzasadnienie, już wię­
cej nie istnieją. (w) 

ZasatlnltPze orl!er.~'en:e 
Sądu Nm1'wYŻSle"l!) 

War s z a w a (Tel. wł.) Sąd NaJ­
wyższy uznał, że orzeczenie są.du o de­
cyzji kościoła ewangeli cko-reforma­
torskiego w Wilni-e, o roz\vodzie mał­
żonków, którzy w czasie zawierania 
małżeństwa byli katolikami. a następ­
nie w czasie żądania rozwodu zamie­
szkiwali na obszarze mocy obowi~zu­
ję.cej kodeksu cywilnego z r. 1811, t. j. 
b. Kongresówcn. nie powoduje rozwią­
zanie małżeństwa. (w) 

Z Iy r ;LO C'I~n:en!e 73.295. 79.725. 105.339, 129.202, 139.028, R b t. t ł amarz zel\l &fU 176.025, 95.278, 107.595, 57.899. (w) y .a~ urnną W m9:Tt:ql 
W pnwlecłe sronimskl'm Ioterji państw'owej 400 mlJlnn6w bl.Mlków W ł e l k a W i eś. (PAT). \-"czoraJ 

'u! n «al wieczorem wyjechał dla skon tro' owa-
S ł o n i Ul. (PAT). Wskutek sl1nego War s z a w a (Tel. wl.) Główne dl"., D.ftłskl nia. zastawionych na morzu sieci J~ 

obniżenia się temperatury (6-8 stopni wygrane we wc:wrajszem cią.gnieniu ta ru zef Jabłoński z Helu. 
pOlliżej zera) niektóre rzeki w powie- loterji państwowej padły n& następu- War s z a w a. (TeJ. wł.) "Goniec Z powodu silnej fali łódź się prze--
cie zamarzły. Równiez starorzec~e ję.ce numery; Warszawski" utrzymuje, te w wynUtU wróciła 1 poszła na dno, Jabłoll1'!,i po-
S;:czary w Słonimie jest już w oko- 100.000 - 84.272. 122.91ł, 25.000 - pobytu wiceministra Koca w Paryżu, cząJ płynę-ć. lecz slly go opuściły i u­
wach lodowych. Kanał rzeki Szczary, 161.914, 10.000 - 2.281. 86.106. 110.259, ma nastąpjć wypłata drugiej transzy! tonął w odległości kilku metrów od 
rodobnie, jak i łożysko właściwe rzeki. 5.000 - 54.6n. 138.358. 152.084. 2.000 - pożyczki kOlejowej francuskiej. Dotąd brzegu. 
jef:t jeszcz~ .~z~Il:n~. lecz płynie Już 49.631. 146.926. 165.299. 1~9.750, 1801.893. l z. miljarda franków wypłacono 400 mi- I D..,iś rano rozpoezęto poszukiwanie 
k:a w duzCJ l OP.} • • 196.318, 136.09ł, 170.052, 1.000 - 3.821, 1 IJonów fral1ków, (w.) ł zwłok. 



- • = 
Listopad 

lO 
Kaleoderz rz,m.·kaL 
Środa: Fel!ksa de Vat 
Czwartek: Ofiarowanit 

:-I. M. 1'. 

ŚRODA 

Ralenda:z słowla6skl 
Środa: Sędz: mira 
Czwartek: S ł a \\ a 

Slo6ca: wschód 7.21 
zachód 15.51 

OIu~ość dnia S !t 33 min 
Księżvca: wrilchód 1.08 zachód' 13.18 

Faza: 6 dziel} przed nowiem. 

Adrel redak[ji i adminiUratii " t9~li 
te!efoD redakcji i adm!Distraeji l7.J.5.! 

Piotrkowska 91 
Godziny PRJjęe cU. int.r .... '" 

od 10 -12 
z. 

~OCNE DY;tURY APTEK 

313 

Nocy dzis:ej6zej dyżurują apteki: KG­
prow.;k :ego. :'iiowomiej.,ka 15 Tra\\kow­
ski eJ, Brzeziń.ska 56. Rozenblllma. Śród· 
m:ell5ka 21 (żydow;"ka). Bartoozewskiego. 
Piotrko\\ska 1ł5 . Sk warcnlli>k!ego, Kątna 
54. CZrIli;k:ego. Rok : cińska 53, 

. POtołowIe: tel. 102-90. 
Strat ogniowa: lei g, 

TFATRY ŁóDZKIE 
Teatr MIciski - 7,30 "I{a.żdy człow~ck". 
Teatr Popularuy - ,.Tylko Ty" 8,1;) w. 

KINA ŁCDZKIE 
AdrIa Metro - .. Kryz.vs skończony". 

Corso ~ "Czerwona dama", 
Capitt>I - .. Pit'kło···. 
Czary - .. Chłopcy z placu broni", 
Mimoza - .. Bal w Savoyu". 
Miraż - "Córka generała. Pankratowa". 
Ludowy - .. Julika:'. 
O.iwla~owy - "Powrót Frankensteina", 
~a18c8 - .. Epizod" 
PrzedwIośDle - .. Mała mateczka". 
Slylcwy - "Małe l-:otbietld'" 
Rlalb - "Sen nocy letniej", 

I(OMUNIKATV 

Numer ~~ = OnF;nÓW~lT\, czwartek, dn!a 21 l1słopada 19~ - Stl'1'll'ta 'r =-a_LEJ = "" ...... .., ZJ C Zh au -

Samochodowe karłeliki 
p,.~ed uruchom.leniem OIa-ęgOłCych biur wynajmu prll1f~(łt­

'-łych pl'~ed8iębiorstw In'~e'łDoJ/tlC s·amoc/lodowego 

L ó d ź, 19. 11. Wielkie zaintere'!()- przedsiębiorstw transportu samocho­
wanie w sferach gospodarczych na;:;ze- dowego w biurze wynajmu, da.'oby 
go miasta wywolała sprawa zorgalli- możność jak najściślejszej kontrolI do­
zowania okręgowego wynajmu samo· chodów oraz wszelkiej działalnoś"l 
chodów transportowych. przerlsiębiorstw. Chodzi również o 

Na. temat ten odbyły się narady 7. wprowadzenie do przedsiębiorstw prze· 
udziałem przedstawicieli min. komu- wozowych. które odpowiadają potrze­
nikacji. którzy bawili w Łodz.i. Pl'O- bom obrony państwa. Jak przy wsze 1-
jekt ten ma na celu stworzenie kon- kich projektacb tworzenia zrzeszeń, 
wencji ~oncesjonowanych prywatnych czy konwencyj, tak i w tym wypadku 
przedsiębiorstw transportu samocb.o~ liczą się z podniesieniem cen za tra~~­
dowago. których na terenie Łodzi i 0- port. przyczem jednak sami ~rz~dslę­
kręgu znajduje się kilkadziesiąt i każ- biorcy dopatrują w tern dla sleble .pe­
de z nich ma odrębną linję komunika- wnego niebezpieczeństwa, alb?wlem 

. wyniknąć może taka sytuacja, ze gdy 
~~ hod t _ Z chwilą uruchomienia projektowa- ceny transportu samoc owego z.os a-
nego biura. nastąpiłoby właściwe po/ą- ną podwyż5Izone zbyt znacznie, dZlałal· 
czenie wszystkich przedsiębiorstw. 111- ność przedsiębiorstW napot}ta na kon­
bowiem nie przyjmowałyby one oso b- kurencję kolei. która dziś nie jest nie­
no zlecci} transportowych, Ił czynności bezpieczna oz racji zbytniej różnicy w 
te scentralizowaneby zostały w biurze taryfie przewozowej. 
wynajmu. Koncesjonarjusze, szczegół- Mimo to liczyć należy, że już w naj­
nie więksi, widzą dla siebie w stwor7.e- bliższym czasie powstanie nowy kar­
uiu tego karteliku tę dogodność. iż da- t~l przedsiębiorstw samochodowych, 
loby się wyeliminować ostrą konku- choć powszechnie głosi się walkę z 
rencję, która obecnie caUwwicie ze- kartelami. Douać należy, że projekt 
pSUła ceny na transport, tak. że wiele przewiduje w wypadku stworzenia 
przedsiębiorstw nie ma możności dal- biura wynajmu, udzieleniu kartelowi 
azej egzystencji. licencji n:l okręg łódzki. t, j. wyłę.cz-

Równocześnie jednak j to w dale- ności prowadzenia zarobkowego prze­
kowlększei mierze zainteresowane '!'ą wozu samochodowego. (k) 
sfery rzę.dowe. Scalenie działalnośd 

odbyły sip. liczne zehran!a zarządów kół 
Stronn:ctwa Narodowego w Kole pod prze­
wodnict ..... em p. Rutkowrilkiego, a w Koni· 
nie p. Skotmcklego. Referaty wygłosił kpt. 
L. Grzell'orzak. Liczba kół S. N. rośn:e. 
przybywają nowe sZ~I'egi członków i 6ym­
patYków S. N .. pr8.t'!a narodowa z każdym 
dniem coraz \ .... ięceJ zp.a.tduje czytelników. 

ImponuJące zebranie Słronn1ctwł. Na­
rodowego w Wyszynle. ~a zebran!e Stron· 

.lAK DONOSZĄ ••• 
SZEREG ZAJAO W LOD;I 

ZABAWA TlIl'~ECZNA \9" KOLE STB. n:c~wa Narodowe·go w WY\SzYn:e przybylo 
NAR, łODZ·DĄBROWA. W n1edz1elę. 24 ' w niedŁiełę. dn:a 17 b, m., o-kolo 2 tYBi~cy 
llslonada r. b. kola Ló:lź-Dąbrowa arzą.dza ! narodo\vców z powiatu konińskieg-o, kol­
zabawę taneczną w saU p. Ga.llcarka, Szo· 8kiego I ture.c·kiego. Zebranie. które ooby­
sa Tomaszowska. Całkowity cloch6cl prze- l,) s:ę w rem:zie stratackiej, z/ł./lail Jan 
znaczony na choinkę dla dzIeci naroclow.. Nowak z Jablonnej, n:estrudzanv działacz 
ców. Pllcząlek zabawy o gcdz. U. narodowy. udzielając głosu kpt. Grze/lo, 

rzal\Owi. który w rzeczowym ref~!racie na­
kreślił obecne polożenie polityczno-gospo­
darcze Polski i wezwał ze,branych do o­
fiarnej pracy w duchu programu Stron­
n;ctwa Narodowego. Przemówlen:e prele­
genfi -ii'agrodzóIW -tlielfitlktrącem 1- okla­
skatni, wznosząc okrz~'ki na czeać narodo­
wei Łodzi i iej Pl"7.yVl'6dców. DrUgi zkolei 
przemaw'.al p. el!d7.ia Sie~8ki. nieustras7.0-
ny bojownik narodo"y, który VI' p:ękm'm 
przemów:eniu skre~I;1 życie i czyny R. 
Dmowskiego. Na zakończenie uchwalono 
rezolucję, domagającą się roz ,viBzan:a rad 
,Ilm:nnycb i m:ejsk~ch i rozpil'lan!a no· 
wych wyborów, zniżenia cen na nafl~. &Sól, 
zapalki. tuk ier i wyroby przem~'słowe 
Imponujące u'branie zakończll'Jlo odśp i e­
wan:13'Ill Hymnu :\lIodych i okrzykami na 
cześć PolBki Narpdowej. 

Jak donoc;! "Nasz Przegląd" • .,rzed dwo­
rna dn:ami na Batucklm Bynku ,Ilrupa na­
pa.stników, uzbrojonych w kamiell:e, noże, 
napalila na handlarzy żydowsk:ch i na 
przechodmów-Zydów. Towary zni .. zczono. 
część zra·bowano, prz)'czem handlarze zo· 
stali poranieni notami. Na skutek inter­
wencji Zwia,zku drob<nych kupców w Ło­
dzi, wydelego\\ ano na Bałucki Rynek 
większy oddz:ał policji, któremu udało aię 
pl'l}'wrócić porządek. Ranni zostali mię­
dzy innymi kupcy: Motel Frenkiel (Rybna 
11). Chalm H erszenkt-a f t (Wieprzowa l~), 
Hel-..z Apenbach (W:eprzowa 6). Rywka 
Froman (Wol'borska 10), oraz Mania Frelll­
kieI (ul. Berka Joselewicza 18). Powiada· 
m!ony o zajśclnch poseł M!ncberg !ntewe­
njował u władz, by zapobiegły na przy­
szlość podobnym zajściom. 

Z RYNKU PRACY 
Robofn:c, walczą o byt. Pr~ed kil'ku ty­

~odniaml unieruchomiona została tabry­
k;r firmy .,Lewl i Hochenbe-rg" przy ulicy 
:.'lomkiei 3. Wcz.orni rcbotllicy zwrócili si~ 
do nb'\vodowogo in;;peKtora pracy prQł;ząc 
.() z\\'o~an~e konferencji. ce:em skłonienia 
wla&:icieli do uruchomienia fabryki. 

Onegda.i odbyła 6~ę konferencja w in­
spel,toracie pracy \V sprawie strajku oku­
.pacyjn(}~o w firm:e .. Gutmnn. Kopel I Perl­
.ber.Sl'· przy ul. ~fa'g".i6trackiej nr. 31 Kon­
ferenc;a nie dala rczuftatu. 150 robotni­
ków \\:' 'da:szym cisIlu okupuje zakłady la­
brvczne, W najblltszych dniach sprawa 
wlaśclcie:l firmy rozwatana będzię przez 
·I'eferat karny itlBpektoratu pracy. 

.JUDA!CA 
tydz1 skt'2t1nl za "kontmaszynkę", Sąd 

()kl'~gowy ·v Łodzi c5kazał w dniu wczoraj­
szym ap1".dnych oszu6~~w. którzy przy po­
.mocy .. maszynki do robienia pieniędzy" 
:nabrali 6zere~ osób. Oskarżony Uwoja Dra­
iownik. Bk!lzany został na 1 rok i 3 mie­
siące V\'i~zienla, Szmul Wigdor Wartecki 
na półtora roku więzienia. Sender Wajn­
(Ilart na 8 m i e.slęcy a Fa}ga Małka Wajn­
gart na .6 miesięcy więzienia. 

OszukIwał Da wadze. W SKlepIe Nu­
chem ~zwarcen.szta}na. przy ul. Krótkiej 
15. c5kGnEskowano odwatn:ki. które b~·ły 
speejal'llie prz~·rzą·dzone tnk. te rótnlca na 
wadze wynosiła od 10-15 proc. Szwarcen­
s(;ta jna poc iągnięto do odpowiedzialności. 
W~-padek ten nie je.st odosobniony. nItbo­
wiem Oć3zUBtWO na wadze jest pospolite 
wśród handlarzy ~ydowlSkich i wyjaśnia 
tajemnicę żydowsk:ch niskich cen Tak 
np u S;nfarcensztajna interwencja nastą­
piła naskutek zgl06zonych pretensyj przez 
Polkę Mar.:annę 8moliń.ską" która nabyła 
cukier po zł 1.25 za kilo. czyli o 20 groszy 
tan ie.i, jedl,ak. biorąc pod uwagz rótnicę 
na wadze. straciIa w rzeczywistości około 
18 groozv. (k) 

N'OTUJEMY 
Czy PanI ma chwllkq czasn? letell tak, 

to pl'OeZę koniecznIe zajść do firmy .,Per· 
sil". L611ź. Zgierska 31. gdzie odbywają B!ę 
bezp!atne pokazy prania "Pers:lem" Rzecz 
naprawdę pouczająca - to katdy musi 
przyznać! Od prania w zimnym rozczynIe 
.poczyn a j ąc aż do goto\1-'ej \ .... rpra.sowanej 
sztuk: biel:zny widać wszystkie zab : e~i, oz 
któremi ka,żdy. pOi'liadający zwyklą I naj­
dt':ikatn:ej\5zą bieliznę, win!en c!ię zapo­
znać. 

Kto zaś raz pozna zaBady dok'ładnego 
prnn:a .. l'l?rs!lem" ten jest bogattszy VIi bie­
liznę. o$zczęd~a c~aa i p:enia,dze, 

A w:r:c - prosz~ n;e zapomnie~: jutro 
Tano \\ firmie .. Persil". 

Z IUiC}łU NARODOWEGO 
r;=.brnll~ft now'!t~cwe Stron ,leIwa Naro­

doWeQo 111/ 8;01, ł KonlDie. W tych dnIa.ch 

KRONIKA SĄDOWA 
Wyrok u.n.1ewlnnlafący w sprawie za. 

machu' na lux-torpedę. Jak donieśliśmy, 
one~dai stanął przęc1 sądcm Jan Dnewiń­
skI, podejrzany o dokonanie zamachu re· 
wQlwerowej:l;o na pasaiprów prze;et·dta :ą­
cycb lux-torpedą. Z braku dowodów winy 
sB.d postanowił Drzewiń.3kieA'o uniewinnić. 
Wkrótce przed sądem stanie motorniczy 
Lux-torpedy, o8kar~ony o przejechame 
wieśniaka. k tór"'!1;/l ni~ urr7.edzJł przeoiB.:>­
wemi sv.g-nalami o I!rotącem mu niebez­
pieczeństwie ze strgny nadjetdżającego 
wozu, 

.JAKA BĘDZIE POGODA 
Komunikat łód'zkiej stacji meteorolo­

gicznej przy miejskiem muzeum w parku 
Sienkiflwi.cza na dzień 19 bm.: Naj\\~'isza 
temperatura w cis,ll"u doby ubieJlle.i: plus 
1.8 st" najniŻ8za: minus 0.8 st. Barometr: 
ił5,G, tendencj- barometrrczn3.: nieznaczny 
wzrost ciśnienia. Opad za dobę ubiegłą: -
mm. Wiatry: umiarkowane. chwilami po­
rywi.~te południowo-wschodnie. 

W nocy przymrozki, w cią.~u dnia stop­
niowy w~r06t zachmurzenia, mo,żUwość o­
padów, 

GIELDA ZBO:l:OWA 
Na dz:si·c:B7.ej p,'ieldzle notowano: :iyto 

13.75-H.o:J: pszenica 19.50-19.75: jęczmiŁ'ń 
browarnianv 14.15-15.75; jęczmień prze­
.mialowv 14.00-14.50: owies zbit'rany 1575 
do 16.00: owies jednolity 16.00-1<1.50: mąka 
.t\"tnia I 45 nroc. 2~.OO-23.00; mąka tytn:a 
I 5-:> proc. 21,00--2"2.00: mąka nsz en na Ja 
32.00-34,0;); mąka JJtSzenna Ib aU>O-33.DO: 
.mąka p...,zennl Ic 30.00-31.00: mąka pEI,en· 
na Id 29.00~O,OO; mąka m;zenna Je 28.00 
do 29.00: otrl'bv PBlenne S 2.)......8.50: otrl1,by 
~}'tn!e 8.75-9.00: otręby grube 8.5'}-8.'m: 
r?;6pak tl,QO..-ła.oo: makuch lniany lii.()() 
do li.DO: ma!tucn rze!'akowy 14.00-15.00; 
,g-roch Wiktoria 32.00-3\..00: mak niebiet>kl 
6;UlQ ... ...(fiHO: rzepik łO.OO-U.OO; zipmnillki 
3.50-3.75: sIernie lniane kre.sowc 3V)() do 
~.OO, U6J;1O'Sobienle 6t»~ojne. 

Jak don0i3i- "Gl0i3 Poranny". e>ne/lda:!-9 
:rodz. 8 wie('~. jacvś niewykryci dotąd 
sprawcy papadli przed domem nr. HO 
przy ul. Zgiersk!ej na przechodzących Zy • 
dó\v, Sem.la Miodecki, lat &8. zam przy ul. 
Berka Jooelew!c,.f" 17. otrzymll Bzere~ ran 
klutycp " głowę i dozna! złamania pod­
Btawy czaezki. Wraz z nim zOóltał dotkli­
wie pobity I por.t~any notami Hersz Da­
widowicz lat 5&. zam przy ul. Zawiszy 
nr. 28. Na miejsce przybyły dwie karetki 
pogotowia: Czel'wonel\'o ({rz}"ta I mieiskie­
go, Oble ofiary w stanie ciężkim zostały 
przewiez,jone do Bzp:ta!a w Radogoszczu. 
Stan Miodeck iCllo jest beznadziejny, Za­
znaczy!! naleiy. że w tern samem mieJscu 
dokonano szeregu napaści na Zydów w u­
biegłą niedzielę. 

(Na melodj~ .. krakowiaka",' 

CIągle Iliespollzlankłł 
Las srogi nas darzy. 
NIcI z ltofedynku 
Pejslllych pisarzy. 

Szemherg z Wasserzuga 
Miał zrobU koUety. 
Zaś z mózgu potrawk4ł 
Z sosikiem na wety. 

'l'ymczaseJil o zgrozo 
Z poJedynku klan&. 
W konilIku ulonie 
WOfOWDi~ zapaL 

tydowskle gazety 
Głoszą fu! z patosem 
te sIę b16 nie będlł 
.BepubUka" z .,Głosem". 

I Da dow6d taco 
(To Dle bez Ul'Z}'czYlly) 
"Glos" zamleści! slodkie 
l!rllłe przeprosiDy. 

Wasserzug z Szem'bergłem 
Dwle przeciwne strony 
:Mają teraz razem 
Plaa6 feljetony. 

'rak fni być musiało 
Jodna krew - n:e wocla 
j;ydzl sIę pogodZił 
Truwao - cboc1a! szkoda. 

Mądre były slo ... 
Słyn"ego proroka 
*e to "kruk krukowl 
.18 .. ,kolo oka". Eaa" 

Ze sceny 16dddeJ 

"K r Z y k" 
w Teatrze Miejskim 

Dlaczego Bztllce AleBSandro d~ Ste.~anl 
i F'errucio Cario nadano tytuł "Krzyk -
t!'Udno na to dokładnie odpowiedz!"ć. 
Równie dobrze, a może nawet \\ię'cej (,d­
pow,adalby tytuł: "Szp:tal warjatów", Je­
żeli bowiem profesor Bruno Oders. naczet· 
ny lekar'z zakładu dla umysłowo choryc~, 
na.skutE:k przp"pra co\\ ania i stosownn;a. 
nowych. dla WL'lzyf'tkich innych powag le·· 
karskich b. dziwnych. eko;.perymentów w 
leczen;u swych nie.szczęśliwych pacje.n­
tów, - sam popadł w cStan pótoblą~an : ~, 
to w tym fakcie niema niczego spec;alDle 
n:enaturalnego, gdyż naró\\ ni z wszystki­
mi innymi ludźmi podlegał prawu choro­
by. żrcia i śm:erci. Pro'fes'or Oders był 
zwyczajnym śmiertelnikiem i chociat 
mial jak najtleosze zami!;l.ry wprowadze­
nia do !3wej specjalności leJkafl8kiej no­
\'o'ych metoo leczniczych, Bam popadł w 
stan. który wymagał op:ekl lekarskiej. 
Chciał innych leczyć. sam będąc chorym. 
W tern tkwi jego o.sob:sta tragedja. Tak, 
tragedJa, bo jego tycie prywaotne było jed­
nem pasmem udręki, Niszczył siebie, tonę 
i otoczenie. 

Na premjerze wystąpił jako gość w 
głównej roli profesora Odersa - Tadeu6t 
B:aloszyń.ski. znany aktor Bcen lwow­
skich, Trudną swą rolę odtworzył z praw­
dziwym e.ukce.sem. Pod każdym względem 
wyróżnial się, jako duL'lkonały aktor. pod­
ciąga;ąc w spof;ób widoczny cały ze6póL 
Dekoracje - jak zwykle - na wysokim 
poziomie. 

Czy .,KrzykU b4!dzie miał powodzenie! 
Ludzie dz:s:ejsi tyją w tal{ nerwowych 
warunkach. tak bliscy &są granic wyczer­
pania psychicznego, ~e na'pewno znajflą, 
6ię taCy, którzy powiedzą. że "KrzY'k'" jest 
cię~ki i męczący. Wszak na chore nerwy 
!ekarze zalecają spokój.1 O 6 a. 

W kilku słowach 
L ó d Ź. 20. H. Władze policyjne d<o-­

konały wczoraj op!eczętowania lol,alu 
Stronnictwa Narodowego koło Lódź· 
Po~udnie przy ulicy Słowiańskiej 5. -
Przyczyny zamknięcia są nieznane. 

Przed budynkiem funkcjonuje po. 
sterunek policyjny w sile drwó<:h lud:zi. 

* Re-!erat Karny iru;pekcji pracy rozpo-
znawał Borawę iydow6kie'~o piekarza J()-. 
ska Gol'CI.,berga przy ul. Kamiennej l, o­
skarżonog-o o to, że w niedzielę zatrudnia! 
najemnych pracowników. W wyniku roz· 
pl'a\vy Goldberg skazany został na 6 ty. 
godni arC!Sztu. 'I 

* W fabryce swetrów Herzł'lerga pny ut 
Pi1md-skiego 59 wybuchł z nieuatalonych 
dotychczas przyczyn pożar, który zniszczył 
część urządzenia f.Qbrycznego. Straż u.ga­
siła (/'gieIl. nie dO'J)u6zc-zając do \viększego 
zn:szczen:~ Straty \\ yno-gą. kilka tysięcy 
złotych. 

* Przed są<łem grodzkim odpowiadał Jan 
Rybarczvk, znany na \Vidze\yie awantur­
nik. W ciągu sierpnia r. b. Rybarczyk do­
konał napaści na kUka 06ób. od których 
pod groźbą nota wymueił pieniądze nl\ 
}\·ódkę. a kilku opornych pokłuł nożem. a 
następnie oflrabil. Sąd cSka?:al Rybarczyka. 
na pól,tora roku wit.,zienia. 

* Podczas polowan:a, urząd'zanego pnez 
klub m\'śli wski przem~-slo\~ców łódzkich \v 
lesie po.fl Hososzycą, znany przemysłowiec 
łódzki Buhle pOcStrzelił jednog-o z nllflania­
czy Jó;:efa No~· ickiego. Nowicki /:\,onił po­
strzelonego zająca. bv go achwycić. Po­
nlewa;/: dzialo się to w zarO'Ślach, BU'hle 
oddał strzał i z!1lll-iast w zająca trafił w 
naganiacza, raniąc go ciężko w bok. No­
wickiego przewieziono dQ szpUla. Policja 
wszczęła Jochodzenie. 

* Ostatnio na terenie Łodzi nojawno siQ 
.szereg M'entów j organizatorów wydaw­
nictw jednodniówek i tygodników, które 
mają na celu wyludzenie od firm handlo­
wych i nrzemYcSłow~· ch pod pr~teketem 0-
~ło6zeń lub kgmunikalów różnych kwot. 
Władze bezpieczelliltwa wydały ostrzeże­
nie przed wydawniczą spółką rezydu.illc~ 
w Warszawie przy ulicy Chmielnej 48 wy­
dającą. oerJody'CZDY tY'g'odnik "Strat pan­
Btwowa". Na czele tei spółki stoi major w 
stanie s'()Qczynku Tęr Gazarow. a przed-
6tawiciel~.mi są rótnl osobnicy podający 
aię za. oficerów rezerwy. Siwięrdzono, że 
uprawiany jest tam Bzan~a.t, te ogloazen;a. 
wymuszane są g-roźbami wycią.gn:ęcia kon­
sC>kwenc .... i "rzez po\volane czynniki. która 
utrzymują protektorat nad w~:dąwn;ct­
wem itd. 'Wladze ostrzega ia społeczeń­
stwo, W razie p-ojawlenia się tego rodzaju 
agentów, należ v odd a ć ich w ręce policJi. 

* ~ We fabryce żydo\\sklci Koperl Gutman 
i Perel,be~ przy ul Ma~istraek:ej od 
trzech t .... godnl trwa efra;k I)kupacv.il'4.V', 
przycZl'm w murarh fabr\'ki oozosta:e /3.11 
rO'botn'kćw, Wczoraj pr~vbv; na teren fB.­
!>rykl insnektor pracy I I)rZQl)roWfld~ił ba­
dania w 6prawle DOl'ią)rni~in t,"dO"6~jch 
pl'zt'mvslowców do oonowi~dziatI'lości za 
wyzr.sk robotników. ~iezal("i.nie o-d tel' .) 
wSzyscy rołlotnicv \\ ' zni('śli pozwv do 6~Vl1! 
pracy o Z8E!ą<17"nir. 7"l"rrl"ch zarn~·· ; .' w 0..1 
ra·br~k!\ntów. Strajk QkupacyJu)' trw~ 
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Wielki Skład Bławałny B. Jasiński l O.lJl .R A Z Y Z k· b k· • b-" t • l w wielk:im \\'y~olZe po cenllcb egar I, O rąez ł I łZO erle 
pr:r.ystępn.\ ch I na dogodnycb '., kupuje i sprzedaie 

warunkacb pol, es ~:~ p .. 
Z Z ' k Ło'd' ..... '" - D !lI!'>" naltanlei 
Fabr)-kaa PlOtrkowska 158 =.[.:P. fIrma chrześcl)ańska Udź. 11 Uatopada Dr. 5 - tel. 157-60 

poLeca na seżon iesiennlJ. wełny na ptasu:ze. saJenie i .. a mandark~ szkolne, 
;edwabie. "łótna białe i lniane. fironki. Icapy. obrasy. wszelkie materialg 
w zaJeres manafalctu'9 wchodzące oraz pońc%ochg. slcar"etlci i ,t;lcawic%lci po 
cenach bardzo nislcich. Obeirzenle nie obo'Wrązule do IWDna .. 13 SOl 

• 8{Canczy, Z . • .. . . 

NlI.gł!lwkowe &lowo (tłuato) 15 grOt!!zy. kaide 
dal6ze lilowo 10 grOt!!zy. 5 IIc:z,b :oc jedno słowo, 
I. w, z. a = kaMe stanowi 1 slowo. Jedn6 t>glo· 
szenie nie mote przekraczać 100 slów. w t~ 

:> nagłówkowych. 

Domek chlewami 

Rymarzel 
maszynę dl) KreU,n,a skór prawie 
nową. dębową korzystnie sprze­
dam Zygmunt Stachowiak J nro­
cin. Dąbrowt'kiego. ul tSS OU8 

Skład I PiO lI'. 165. Tel. 249-91 

OGŁOSZENIA 

Oprawa obrac6w 
ng 15~ 10 

DROBNE 
Ogłoszenia wśród drobnych: t.Jamowy m11imetr 30 groszy. 

Gospodarstwo, Skład 
70.morgowf '" pPlneJ kulturze na kolonła1ny to~ur,!w maglem ~Ie­
sprzedaż. Zg.oszen'a do agen· .Bzkamem śWletme prosperuJąCY 
tury. Hyczywlll pod loa. klientelą _ ~otówkową sprzeuam. 

" 18 04~ Poznań. Marsz. Fo('ha 39 m. 11. 
ogrooew "I'Z~ :>Z08:e. tlltsko Po­
znania 4500. wiele innych pole­
cam. S tra bel. Poznań. Słowac­
kiego 21. ul 68012 

---- zd 68361 
M Z Sklad ---

as ynę nadaje sie !Ja Każdą brante za 20 drenowanycb 
ąo robienia skarpete)t n.a dwa CY· koszta rpnowa~Ji sprzedam. Po- t b d ni _ 
hndry 120.84. Lćdz. t5tefana 3 .. znań. Tamb C,rbarska 4. ~kla<l prywa ne za u owa a 

Dom m. 9, sp..!:.zedam. _. ___ n_ p 846 ~wocó". ul 68 3141 mi Inwentarzami 
masywnJ:' pieć ubikacyjny. chle- Rentowe I Gospodarstwo !blil\ko Poznania '1000 wp!aty 7 

8. 110WALSlil, .~6di.. Plotrko\viIlka 3 
Telefon 10J - 60 

Znak oferty naprzyklad: z 1892ł. D 2745. d 1790 
I t. d. "" 1 słowo. 

Drobn. ogłoszenia w dni powszednIe przyjmuje 
.i~ do A"odz. 10,30. w soboty I dni przedświe,. 

teczne przyjmuje sif! do godz. tO.15. 

k".,>§.·ci~\ODe 0paoz;a~ic:::gk ~M.o1faftk~ 5-5 mó~g buraczanej 8 laki. bu- 68 mórg rentowe _ inwllntarze §';Slę~. ń k~t;OGkl. Pozn8~.J~~g 
dynkl 'Jlwentarze kOl;opletne. ce- kompletne. wplaty 11 000. dingo- up!....X_s. 1_ • ____ z -----;r:t:~;:;i1::_---_;_ .... ;;jL;;;:;;:iiii-;;;;iiiii-iii:ii .. ;ii. 

wiak. opiewo. Poznań. na 12000 . I;'rzybylskl Szaf!1otu- letnia hipoteka. Przybylski. Swa· T d i ś 1s eść 6 KolonJalkę 
_____ .=z.=d_68: 282 Iy. Nowo!"...!.."~1I_2{1._. zd _6S H l! rzędz. Warszawska 3. zd 68191 rzy Z e c Z m rg towarem urządzeniem. dziernawa 

Dom nowy Moslna parcele Dom 6 mórg zabu- 1szennej zabudowaniem 50 z!otych . cena 550 zl śpiesznie 
6 _ubikacljnv P"l mo-gi ogrodu. centrum mi!łsta pomiedzy. dwoI"- dowanie go podarcze blisko Poznania sprzedam. POdnSS'\35flnga 8 m. 6. Wytwórnia 
7500.- oworcu Luboń. F"ankow- cem a rynklem. plan zatwIE'rrlzo- S .ez inweotarza 6500 wplaty 2500 z luster Udź. ul. Pabjanickl! t. 
~ki. ŻabLko~o P:>D1a·towskie~o 10 ny. Kamiński. ),fo~ina. Kolejo-wa. prz!.. stacji tlla ogrodnika 5

S
0oo . ' przedam. Nowak. Poznań. Kra- Skł d po'''co lustra trema oraz przyj. 

Poznań. zd 619341 zd 67 t39 l'wp,at.Y ugodowo. Poznań. ta\\ a mnje obstalunki na wyrob)' 'u· 
---G-o poda two·--- ski Sapietyński lOb. zd 68 41! '1arska 15. zll 68 3'l9 d 11 844 

Willa . 
s rs. - - ko'onjalnf dobr~ .zaprowa zonylstrzane. n __ 

G " i I kIj lk m'~<zk8n pm ·'t,~rZAWIl fif) - zl. 
% mieszkania t"~yp('kojowe. §licz- ~szenneJ. z!!b~Hlowame mąsyw~e. O:l'C n ec o on a ą Dom chlew mnsywne tnform~cje Teresiak. Por.nRĄ ChrześciJańska 
~)~~~!ci~cmAdrrii~1~;;:!dalO ~g: b~~~:~~n;.mlłaL~k~~\:k~a~~Pi~;~~1 piekarnlll rzeźnictwo trzy morgi ziemi Maleckiego 29. zd 68 3. wypotyczalnia nSf·elegantslIIych 
mÓw. Poznań. Wrorlswska 22. Poz.!l~-,- Znaczek. zd 68 278 zabudowania ~ 000 wpis t:!' 1 WO wiele ;nnyt'h I[ ~ sukien śluhnych i ba owych. lo,oli 

"~12" S 'prze<lam Nowak Poznań Kra U KUPNA LimanowskiE'Il"O 38. dawno Ale-
_____ z;;.c0 ue ." przedam m'3sywne .. el!"ktrycz!l0ać 8ześf ~ar8ka 15.' • zd '68388 • = kssndrowska w pralni. 011'831 

Dom 2 domy 4 morgi zipmi za 8000 zł mórJC Zleml. WI%ce 4 sog. Nowak ----- --"------'---'-' 
. Gniezno - Pusfachowa. ~witał-ll!oznań. Kramar;:ka la. Trzydzieści mórg Poszukuję 

Poznaniu. SO'acz. dwa skI ady. skI. lIId 68191 · z<l 6S 384 
t.rzech lokatorów. ogród 18.000.- - 1---70 b '- --h~-- psz"'nneJ lnw~ntar 8m. kupnA luh ;7.:rrżawy 1I'0~po· 
gl. rzeda .. Pa .... i1on... Poznań - Dom dwuftokojowy no- uraczanyc '" ., z dsrstw od 5\. do 2rn mórg. Jar-
F, h 1" d 68 293 1" bUsh P ł czewskl. P07 ·.1I llnl<owska 15. Nauczyciele 

oc s .). Z wy ogrodem _hłmrogo- b śliczno YD1. oRrodedm I o oznan a z; 68 371 kl· . . 1 k J 
d 

ł"" <I n 7000 wpIli ty 4000 reo;ztlł qmortr· sz 07 !!rl'dmeJ udzielaJa e C7 
Sprze am ,za u owaDle pIerwszorze 1:1e

OOO·• • >.ada .przE',lam. Nowak Poznań. v I przedmiotów !<7.kolnych Ilojp.lyń· 
d S' 1 Ol h P wym wentarzp nll"komp":tne " .- K k t5 i f)~ :181 _Up, czo i zbiorowo. CpnA niska. LI\.ił 

nowy om .. tanls BW ee. 0- przedmite§ci ... 10gC'CI'l1l komnni·ka. wplaty ngorlo,,:o. Staw~kl. Po· ramans a. z" okno __ o "w.,"'P ,Irzwl-ml ".""'. Piotrkowsk~ 81 m. 38. ofi('ynll 
r.nllń - FabIanowo. zd 68 405 cja 4QOO. S. ;wski. plac Sapie. znań. plac Snnlpty'\.skl lOb. "'"... o '" '" d d 1"19 1180'" 

k· b I d 68 49 1 X 2.80. Oferty poda niem cpn.- JW z. o u--. n I 
Kamienica tyńs , 10 • ~ •• z~~ri7 z - (I S 'II ~o .. ielka Pi" .. <kl. nnw:at Gostvń I[ _. · ' __ 

nowobudo\\<a ·8 Puznanlu p61 Skład, ztl 68 ł44 26. SZUKA :-OSADY 
~°'i~\!8f~I~~vCb~en~lolgh~~~~~8ń Gościniec koloniaJką I ~n,~~~~uRnle~~~teCb1i~a:r.fJ~:~~~: _ S ... a "t8 D,!Lt;:;R:-;A::;;WY~" 
Aleje ManinkC'wsk elle. Hi. bez konkurencji wiosce du oź,,!\kn tnni.o sprz",lsm. In-". &oZk!~:w.. Czeladnik piekarski 

z<:l 6831)4 trzy morl1:i ziemI. zabudowan e forrry.8CJe Teres18k. Poznań ~fn- '-ałer,.e _ z kartl! n;>m. p\l~ll\kuJt' pr"cf n. 
mrusywne 3500 sprzed3m. Nowak. ·lleCk~llgO 29. _. ___ zd 68 312 _ D Ogrodnictwo rllZ Słllni~l ... ", Msl .. hr7:rcki -
Poznań. Kramarska 13. Parcelacji osiemdziesiąt 13 m6rsr zAProwRdzo" '. mspekta Inowroelnv S"'.nk_('~a 71. 

Koledzy 

---=--~j f\'l3't1l 6 J w P07.Mniu wydzierlnwi~. Ohje· z1 117 P •• 
Dom -składem. Im rg pszennej. Inwenta- _ anQ •• _ ci. 2;;00. 1trab· POlll\oń !'lln- --=------

ml~§Cle n8 kol\lnJalke '.>buwlę. nem, zabudowanIem '::IIJ' wscki"I1O 21. zd 68011 Plekarzl 
Stron. Narod. kopalni .. Czelad~ 
Plaski" kolo Sosnowca proszeni 
/la o podanie wladomoScl. gdzie 

~tolarnle sprzedam 5500. WphltYj wpla ty 4000. szeS<'-lZ!f'lSillt ml\rl' Znajecy pinn, k8 '1st wo poszn-
3000 W'lJlkowiak. Grodzisk. Ru- zabudowaniem 3000 Nowak, Po- Wydzleriawle kujt' polrtpns Z;lo~ltenia do A-

ztnarla Fabiszewska Marianna 
II Fllinowiczów. ur. w Częstocho­
wie. \Viadomość zlotYi! za zwro­
tem koszt6w Oredownik. ł ódt. 
Piotrkowskll 91. n 17 847 

kowska 11. ng 18046 znań. Kramarska 15. zd 68390 Par SBI9'2l1-43.314 wlattnk I wyminne maki od u- gentnry Kurjera pozn.lliit!k!e::o 
--~ii~i~ii~~~~i~~~~~~~~~~~;~~~i~iii~ii~~~--~~~~IR~n~.K~~wR~~~e~1~ n~~ 

.... OtENKI • ... _--,. 
Która 

d .. %lS-letniemu przystojnemIl. In­
t.eligentnemu. muzykalnemu. pra­
c'!. ożenek. Ofort, Or,!downik. 
Pozna~ T-d 68 338 

Kq·A,JOWE . "ka taneczna. 
%3.GII MonaehJIlJII. -. Koncert 

nocn.r. Hamburll. ..Don PasQuB-
Czwartek. Z1 Uatopada. le" - OP. Doni'!:etti~~o. Buda· 

Katowice -13.1111 koncert orko pent. Ml' '.- jazzowa. !:I.!1i -
reprezentacyjnej D. O. K. W Ka- AnJeUa ea.eg. ProJer.l. Muzyka 
towicach: 1 ... 20 gielda; 16.15 mu- PdOPONUJEMY taneczna. 23.45 Radio Paris.. Mu-
zyka lekka z plvt: 18.30 .. Kukiel- zyka taneczna.. 

Mechanik ki śląskj, .... : ·1JI.00 •. Karlikowa __ .L ...... A.M_P.O"'W .... i.C ..... Z .. O"'M-.._ ... 1 24.f){1 \Vledeli. Muzyka tanecz-
kawaler. la·t 28 np posadzie UlI- poczta": 19.35 sport; U.3/) skrzyn· na. Frankfu.rt. Koneert nOCD". 
ka pany ,.. stnsownym wieku. _ ka francuska. II. ezw.llrtek: 
Cel. mlltr,,~'·dalnt, Oferty PUl Czw.rtei:. Z1 IIl1tolladL 111.nt Koenhrnruaterball5ell. ~. WARSZAWA 
Al~le MareU"lI:owslI"."l[<.. 11 poa K k4 Muzł'~a lekka. 
51.84 P MOl-51,84 l ra w - 13.~8 kCłncert D.OPU- 17.00 Bukareszt. Muz,-ka ulo- C~artek ... If-tAllad .. 

a.rny z plyt: 16.1., I1PIPwaczkl ko- nowa. Kolonja. Dawna muzyka ~....~ lllO u 

U rzAdnlk lorąturowe (plyt~): .17.30 POg.: ::- taneczna. 17.15 Pra.lta. Recital 1,30 aud. poranne; I.H muzyka 
'ł" .. Kmo a ob~czaJe I mor~lnoś<! : <krzypcowy. 17.30 Budapeszt. - z rlYl: 7.20 dZIennik: 11,57 <syg-

emerytowany kawaler. lat 35. 9 18.48 dokad Jechai! w Awteto? - Koncprt orltiestrow:\'. na cza6U: 12.03 dzienn:k.: 12.15 
tys. Ilotówki. 120 zl emerytury po- 18.45 koncert zespolu cy~ro.wego: 18.00 LeningraiI. Koncert z Fil· poranek dla mJodzieb szkól po· 
szukuje odpowiednim wiekiem. 19.00 wśr6d n:ll'!zycb przYJacl61: - harmonji. 18.20 l\foskwD (Kom.). wsZeehnYCb w wyk. orko P. R. 
mlljątkiem pani celem otenku. 19.35 8Port: 23.01i muzyka taneez· Pipśni narodów Zachodu. pod drr. J. Ozim.iń>.skiego. K. 
Oferty Orędownik. f.ódł •• .9 000". na I płyt. 19.00 Koenigswusterhausea. _ Czekotowski (śpi"w) J Kamiń. 
_____ n 17 855 Czwartek 21 lIstOlIad. Muzyka lekkfl. Wroclnw. Muzyka @ki (skrz.). W [)ro~ramie: Sibe-

P 
. • • lekka. 19.15 Jłvlta. Muzrk\l one- liue. Schubert, Schumann. Rim-

. .. anna Lw6", - 13.30 muzyka lekka I retkowa. 19.21i M. Ostraw •. Mu- IIkij-Korsaków I Mpndelsilobn: 
lat. 31. nhIl"IJn)l. lecz biedna. IIra- plyt: 15.30 l)1uzyk!l' tąnecznn ~ Zykll lekka. 19.30 Brno. ..Borys 13.00 rec. śpiew. St. Hoy w progr. 
cUle w !!~lePle pozna stllfSzego 18.48-~8.41i PI"'len!{1 śPle~a Fah· Godunow" - operli MU66orskie· pieŚni hiezpańskie: 15.15 o e)l:'S­
pana. ucz,"lwegO na POBII<1ZIE'. cel I szewskI . (plyty): 19.00. felJetol): - !!"o. Strasburlf. Koncert rlldjoork. porcie j ~ield~: 15.30 muzyka ta­
matrymonJalny. Oferty O ri"ow· wyk. zespolu Fr. wllt'o_kle~o: Budnoeszt. Muzyka cyutleka "eczna w wyk. zespolu F. Wit­
nik. Łódź, •. Przysz!ość". n 7853, 18.15 ~uzyks POPularna.~ plyt: %0.00 Moskwa (Kom.l •.. T06·CS" kowskiell"o: 16.00 (}powladanie dla 

.. Kramtk dobrel'o «maku : 19.31i - opera Pucciniego. Beromuen. dzieci .• N%": 16.15 muzyka lek­
BPort: %3.01i muz:rka taneczna z Bter. Koncert 6ymf. z udz. Sal· ka z plyt: 16.43 .. Cala Polska 
płyt. vatora Salvatl (ten.). ZtI.U Buka· śpiewa" koncert ehóru wileńskie-

Czwartek. !1 118tol'ad.. reszt. Konce.rt symfoniczny. KOI!- /to. W programie jieśni Ludowe 
SVftlaJnla Lódi _ lIi.t! gieldll lód!!ka: Illgswuserhausea. - Niem.;ecka I bialoruskle: 17.00 .. ak wieś żywi 

,.. 1'" 1~ d· I d mlJz.. kameralna. !II .• Poste Pa· mia.sto - mleko"; 17.11i muzyka 
orzechowa solinnej roboty tanio \I ... au YCJa z P y t la d7Jipci~ risien. Orkie~tr8 kubańska 20.511 lekka w wyk. m. o.rk. P. R.: 

zd 68 201 
---- ---- Dronerzysta 
Niebywała dotvehczas z dyplomem szkol y Poznllj\lIki~ 

. szuka posady. Plprwszorzednp re-
dzlęrźawa gosllodarstwa {emcje w rllchuhp brana tylko 
miuto. obi{:t'ie 3300.- dochllll b. Komrres6wkll. Oferty Oredow­
rocTOV tll.OO').- Rufkowskf. p(jI.lnik. L6c1~ .. Dr,,~przysta". 
wieJ"h 5. TY pietr". zd 118 340 n 17 ~ 

ltestauraclt ślusar-z 
kftwiaru1e. 8~le - dobrze pl'Mt:le- rnuZ)'1I\sts obl'znany I obshl~1L 
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56) wIdocznie chwiał~ się na nogach. - Pójdę zf)baczyć n~jprzód, jak się 
Pokój był oświetlony. rolety pospu- Wycię,gnę,Ł do niej ręce, ale cj}fnęła ma miss Wilmot -:- dorzucił k-asjer. 

$zczane. Pokój wyglądał bardzo przy- się i oparła o ścianę, jakby nierada by· Doktór drgnął nieznacznie. 
jemnie, ale Marg er it y nie było. ta przyję.ć jego pomoCY. Morderstwo Józefą Wilmota było 

Wejście syna obudziło wdowę. Przy świetle wi$zącej w sieni lam- przeź długi czas 'przedmiotem rozm6:w 
- Oj! Klemensie, jakżeś się ią.ta,l- py, spostrzegŁ terą.z n!ldzwyczajnQ. bla- mieszkailców tutejszych, więc go .pa­

llie \':apomniał, siedzę tu już sama z dość Jej twarzy, spostrzegł dziwnia zwisko to ·uderzyło. 
pę.rę godzin do obiadu i oddawna na- ~łędny wyraz jej oczu i stanął pł'zefar- - Co .to je·st? - pomyślał sobie -
kryte. trzy razy już dokładałam drew zony. nazwisko skądś mi dobrze znane. . 
do komina. Coś tam tak długo robU, Wiatr rozrzucił jej włosy i W nłe- Kleniens udał się do pokoju matki 
dziecię kochane? ładzie opadły na czoło, s~al i suknia. l zlekka zapukał do drzwi. 

- Prawda, droga matko, że się przemQkłe były od śniegu: " Wdowa zara~ się ukazała. 
bar~zo spóźniłem, ale gdzie jest Mar- Iilemens 2j przerażeniem ~atrYwał - Jakże się ma? - zapytał. 

. gerlta? się w tę pięknę" wybladłQ. twar7;yczkę - Nie umiem ei powiedzieć, mój 
Pani Austin spojrzała na syna i w ten dziwny wyTaz oczu ukocha.- synu, ale nie' jest chyba dobrze. Leży 

wielkiemi oczyma" nych. jĄk nieżywa na łóźku, oczy ma nieru-
- Przecież Margerita była z tobą.! -.:. Chodź, Ma.t"gerito, ellodt co prę- chomo w jedno miejsce wpatrzone; 
- Nie. spodziewałem się, że j/ł tu dzej do pokóju, matka ogromnie jest gdy mówię: _ do niej. nie odpowiada mi 

zastanę. o ciehi,e niespokojna, chodź. biedaczko. nawet spojrzeniem, a gdy się zbliżę, 
- Więc nie byliście razem! widzę, że spotkanie to wyczerpało tw()- rtrty i wzdYCha boleśnie. Co to wszyst-
-- Właściwie nie, to je~t... je siłyr ' . ko znaczy, Klemensie! 
Klemens nie bYł w stanie skończyć PrzystQ.płł do niej, ale ona odsunęła - Pan Bóg jeden raczy wiedzieć, 

ropoczętego frazesu, zac?.ął chodzić się od niego i silniej znowu pT'zyparła droga matko. ja - to ci tylko' powie-
. . wielkiemi krokami po pokoju zaduma- się do muru. . - dzieć mogę, że chooziła wczoraj na 

. ny. matka patrzYła nail z obawą.. - Nie odzywaj się do mnfe, Kle- spotkanie, 'ktÓTe widocznie strasznie 
- Mój syn~1 zawołała nareszcie. mensie, nie zQliżśJ się do mniel Za- na rlię. podziałało. Czy dqkt6r może 

zatrważasz mnie doprawdy. Wyjecha- nadto wielka cią-ży na mnie hańbal wejM? · . 
liście ~azem z Margeritę.. Pytałam się Nie, nie, ja. nie chcę, ja nie mam pro.:- Wprowadził pana Vincent do pO~()o 
was gdzie jedziecie, ale nie cheleliście wa łę.czyć sił z uczCiwym. człowie- ju chorej, a sam pozostał ~ salonie. 
od,powiedzieć. Oboje mieliście miny ta- kiem! Nie zblitaj sit do mnje, Klamen- Konsultacja. trwała zaledwie pi~ 
kie poważne, jakby$eie na. pogrzeb je- sieI . minut, a jemu, biednemu chłopakowi, 
ehali. Obiad zamówiłeś na. siódmą., ka- Chciał ją porwać w swojo objęcia zdawało się, iż trwa już parę godzin. 
zaleś czekać z nim przeszło dwie go- i uspokoić, ale było coś takiego w jej To też. gdy posłyszał kroki wYeho­
d~iny. a teraz powracasz sam i zda- oczach, że nie śmiał ruszy~ się z mi~j- dzącego leka.rza, wybiegł pośpl~sznie 
jeaz się pyć bardzo zaniepokojony nie- sca. na korytarz, . 
obecnością Margerity. Co to wszystko - Margerito! - wykrzykn", I u- - Cóż? ~ zapyta.' nfespokoJnle. 
zna.czy KlemensieT chwycił ją za rękę. Pan Vineent PP'kr~eił głową..-

- Nie mogę ci nic powiedzieć, ko>- Wyrwała mu się i sjO;ybko pobiegła - Moja. pomoc niewiele się tu przy-
mana matko. na drugi koniee kO'rYta.rza. da.- odrzekł poważnie - ta młod"" o-

- Więc dzisiejszy wyjazd to ta!kże . Otworzyła drzwi i weszła do pokoju soba cierpi moralnie t nie zechce 
taJemnica? mistress Austin. ż pewnością pOwiedzieć przyczyny 
. - Tak jest, kochana matko l pro- Kasjer. po'5łysz~wszy klue,;, obra· cierpienia. Gdyby można ją .nakłoTtić 
8zę nie pytaj mnie o nic, ale ufaj mi cający się w zamku, zrozuirliał: Iż zam- do rozmowy, bYłoby to dla niej zba~ 
zupełnie. knęła się przed niII\. meniem. Gdyby miała zwyczajn, na.-

Wdowa. westchnęła. i wz:rusU-ła. ra- Pokój sypialny niesz~z.,ś1iwej dzlew- tUTę. wypłakałaby się. a łzyby jej ul-
mionami. . czyny łQ.czYł siO z pokojem matki ka.- żyły. ale jest innego usposobienia, ma 

- WidJlllę, te si, niczego nie ·do-- sjera. . wolę nadzwyczaj sUną.. . . 
-wiem.04·-Ci~ble.-ale...:pieI"WSzy to..:,raz .siQ. -~ .- KI.emens stał, ,~ ' eh~~"oszoł()!; ,._: ~, ~a .~iJn1ł- w.oJę? ....:. p1>wM~yJ_IO.e-
przytra{la, zel)yś mIal jakie taj~nic!, fi.lJPJly tem ~s~tstkteQi. ' . '. -,' mens ·' 2;(łzlwfOI\y - a.le 011a. Jest~aws~e 
pned matką.. ; C~yt tak -b1;ll"dr.o zawł~ił, te Jel 'dó" taka łagodna.. . "- ,;. , _.',' -, . 

-. ~a.wda, pocIeszam 811) Jednak pomógł do zobaczenia. się z llenrykieJIi =- Może by~. ale ma te:laznQ. wolę. 
nadZIeJą. te to piM"W8zy raz i oatatni Dunbar~m ? Prbsilem ją. żeby co przemówiła. Mo. 
kocita~:j ~:~~j; ' 8łut .. - wnl6sł - pł"'-, Uev;ucipwa., gwaltowba 4zielYezyna żeby mnie 00 objaśniło bl',:tnteriie gło. 

ł 'tJ'V.T .,.~.. zoba(l~yła. mordare J . i t su, ale ani jednego słowa. · nie WyT'ze-
87:e danie a. że przypadkiem w dniu - -- ę IWO ego Ojca o ·kła, Po~szała Wll~o lekko głową j na-
tym znalazly się w Shornclfffe rylly irać tak fał tal nie oądaia.łało, na. wrą.t.. wet SpOjrzeć na mnie nie . chciała.Za" 
zdję.ł z wielką. ostentacją POkrywA ~ wy umys. , i _oC . k 
półmiska.. Ale biedny Klemens i~lbo Trzeba udad Idę do matlel, bo ona p !łzę c~ uspo aJaj1J,Cego, trzeba jej 
~asiadł do stołu nic jeść nie mógł. Jedna tylko zdolna mi będzie dopomóc zara~ to podawać, a jutro zobaczymy. 
Strasznie był zaniepokojony, bo żadną. w tym wy,padku. Pan Vincent zapisał receptę f wy-
miarą. nie potrafił wytłumaczyć /lobie, Powr~Jł śpiesznie do saloniku ł za- ~zedł z hotelu. Klemenl zaś powrócił 
co się mogło stać z Ma.rgeritą.. ~tał w mm. matkę, /izybko przebiera.- do pokojU matki. . 

Czyby ją. minę.! w drodze? Nie, to Jl}cą d~taml. Poczciwa matka. odczuwała nlepo>-
nIepodobna.. SpOJrzała. zdzł":'iona na syna. kój syna. 

, P . 

POWIESt 

- Czy zawsze ten sam stan? - za.­
pytał. 

.... Tak, niestety! Ale może cheesz 
Jo. zobaczyć? 

- 0, dobrze, dobrze! 
UdaJi się oboje do sypialni. 
Margerita leżała w ubraniu, suknia, 

zabłocona. w drodze, ~padała z jednej 
strony łóżka. 

Ponury i martwy wynz jej twarzy. 
przeją.ł Klemensa. dreszczem. . 

Zaczynał siO obawiać, !Żeby nie. .,.. 
szalała.. ' . 

Usiadł na krześle 1 przypatrywał lit . 
jej w milczeniu, . 

Matka stała. obok niego tak samo 
prawie, jak i on. zatrwożona.. 

Zwieszonaniedbale ręka Margerlty · 
wYglę.dałą. jak ręka nieboszczki. Kle- ' 
mens ujQ.ł delikatnie tę rękę, zdawało " 
mu się, że jest rozpalona zgorę.ezki;. 
a tymczasem zimna była, jak kawa.łek · 
lodu. 

- Margerito -. odezwał sIę z eich~' 
....- wiesz, jak eię kochałem i kocham, 
wiesz, że od ciebie szczęście mOje ~. 
leży, nie odmawiaj mej prośbie, opO-. 
Wiedz mi przyczynę ciężkiego swego 
zmartwienia. Mam przecie prawo po.­
dzielić go z tobę.. Nie narataj mnie 
milczeniem awojem na taką mękf)Oo:. 
krutną! . 

Oczy Margerlty otyły w tej chwili 
f zwróciły się ku na.rzeczonemu. . 

- Zlituj się! - przemówiła. głMfJm 
zmienionym. - Zlituj się ,nademnQ.. bO 
ja bardzo potrzebuję miłosierdzia Bo­
żego i litości lUdzkiej. Miej wzgląd na · 
mnie dziś i zostaw mnie w spokoju, 
ja jutro r()zmówię się z tobę.! 

- Opowiesz mi wsz)'lltko" co .za.; .. 
szło? -
- ~ RozmówIę się z tobą jutro - po.i 
wt6rzyła Marge1·ita z tą. samI). porlUl"ł 
nieruehomościQ. w twarzy. - ale teraz 
pozostaw mnie w spokoju. bo inaczej 
umknę stą.d, albo zwarjuję. 

Klemens podniósł się z krzesła. -
~.-.:. ,. Oacnodzę. Margerlto..' ;ale odcho­
d~ę. - ZtIęka.,ny, - boM ~ lite '~złewał sf~' 
nigdy, ' tz przyJdzie· chwIla; 'w ktm-ef 
wzgardzisz mojem przywi'Q.za.niem: 
. -'- Jutro się rozmówię z tobę. - po.-
wtórzyła po raz trzeci.. . . 

A mówiła to jakftM Qfwnle bez,.-
diwięczn}'l1l głosem. ··. - . 

Przystanęł i wpatrywał 81" ezas j&oo 
Jcl~ w nferuchomą. twarz ukochanej, te 
zaś nfe spojrzała jut na niego, wyszedł 
smutny z pokoju. ' 
~ ~owierzam ~ jQ., matko. bo 

wiem, ze znaidzfe serdeeznę. opiekun­
kę w tobie. Oby Bóg dobry raczył uU- · 
tQwać si~ nad nami. ' 

Postać tak przezeń Uikoehane. nfe M - Myślałam, ześ ,voezedł s~a6 
potrafiłaby przesuną.c się koło nfegÓ a.rge~ty. ó ił . 
niepo~trzeżenle. Rózglą,da.ł aię tak - o~ c a. . 
baczme na wszystkie strony, .. droga - Chwała Bogu! Ogromnie byłam POżegnanie 
była prawie pusta! Pan Dunbar nie za,.. zII,lartwiona tę. Jej dziwn~ nieobecn0-
trzymał jej w Mandeley-Abbey loka.j ŚCIQ.. 
WYI:aźnie wszakże pQWiedzial, że wi- - I Ja także mateczko! Ale teraz 
dział. jak wychodzi.ła. bardziej mnie jeszcze niepokoi jej 

_ SkOT? obia~ skoilczYł się. miM Au- . d.ziwne zaChowywanie się. Pr()Siłem 
Sb.n WZIęła klIka kłębków włóczki w Clę, mat.eczko, ażebY$ mi ufać raczyła 
rÓŻnYCh kolorach, wzięła dwa duże mówlł Klemens poważnie - teraz 
druty) zabr~ła się ~o roboty. pt:zy?hodzę J?rosić cię znowu o łaskę. 

_ Ale była Jakaś meswoja. bnkowało WYCieczka, Jaką Margerita zmuszona 
Jej także przyszłej synowej. była odbyć dziSiaj, bardzo była. dIan 

- Dobry, kochany Klemensie - przykrą i nie dziwię się by.najmniej że 
przemówiła po chwili - zaczynam być f~talny wpływ na nią. wywarła. chcę 
do~rawdy !Jardzo nie~okojną. o Mar. CI.ę _pr~sjć, mateczko, ażebyś poszła. do 
gentę· Jakze mogłeś Ją opuścić? mej. azebyś uspokoiła. kochaną Marge-

I{asjer nic nie odrzekł na' to, pod- ritę· Zamknęła się w swoim pokoju. 
niósł się tylko szybko i sięgnQ.ł po ka- ale ciebie przyjmie z pewnością.. Zrób 
pelusz. . to, mateczko, dla mnie, a ja pobiegnę 

- Pójdę jej szu~ać - powiedział. po doktora. 
Był już na progu, gdy matka zawo-- - Przypuszczasz zatem, Klemensie 

lała za nim. ił potrzeba... ' 
- Ale nie wYjedziesz chyba bez - Nie wiem, ale gwałtowne WZT1l-

paltota na ta~i szkaradny czas. sze?ie, jakiego z pewnoś'ciq. doznała. 
I~lemens me dosłyszał słów ma.tki. ",!oze ~wołać. zapalenie m6zgu. Bez­

wybIegł na korytarz i zamkną.ł drzwi pleczmeJ będZIe w każdym razie za-
za sobą. pytać lekarza. 

Potrzebował samo>tnośei, aby zasta.- Gdy mistress Austin wchodzHa do 
no~ić się, w którą stronę ma się udać. Margerlty, Klemens zbiegł szybko ze 

Zrazu szedł szybko, ale zaraz stę sc~odów, zapytał właściciela hotelu o 
zatrzymał. n~]lepszego doktora w ShorncIiffe i jak 

W sieni przy schodach ujrzał znajo-- wiatr popędził. 
mą. sobie postać. Na szczęście zQ.f!tał W domu 'pana 

. P~skoczył ku niej z rn:arzę. rozp~o- yincent .. przyjął go bardzo uprzejmie 
mlemoną, z tą. nadzwyczaJnę. radOŚCIą. I udał SIę z nim zaraz do hotelu. 
jakie~ doświadcza .człowiek, g~y poz~y- - Jakieś widocznie eliwilowe wzbu­
wa -Się nagle. trapiącego go nHJopok~Ju _ rzenie - mówił mu przez drogę Kle-

:- Margerlto, k~chat;la Margerlto! "~ens -. moie być. że Ęuracja wcale 
Cóz to z~ łaska. B~za, l/:e powracasz! nle będz1e potrzebna, ale zawsze jad-
teb:v:ś tez ty w.led.zlał. jakiegoś nam nak ohciałbym. abypa:n qoktór l"a.ezył 
zrobIła z~artwlema!zobAcZYć tę młoc1Q.osobQ. . 

Margerlta szła wolno, I trudności" Weszli do saloniku. 

M~!gertta. przyjęta lekarstwo, ~apt- nej fatydze zMnQ.ł odraa 
san~ Jej przez doktora. S_ny miał okropne. 

Uległa żądaniu mistr~ Austłn . Śniło mu się, że spotkał Margeritt 
ale jakby nie nie rozumlała, co się Wllmot, sP.lłceru. J-"C." w J"asn" t'Sl'ęZ-y~o-
wkoło niej (lziało. ... Y! Y! 4- " 

Lekars.two było silnVYn. wl·doc ...... fe WQ. noe z Jakimś nIeboszczYkiem, o ry-
J ~ qU sach . zupełnie mu nieznanYCh. . 

n~k~tyklem. bo w kwadrans po zaży- MJe:w,:,-ł sny rozmaite, ale nigdy tak 
ClU pIerwszej dozy Matrgerita twardo t'rzel'aza)ące. 
zasnęła. O 

. Mistre$8 Austfn pobiegła do syn&.; tworzył nagle oczy i zimny. 8!:a.ry 
az.eb.y go zawiadomić o teJ' dobreJ' no- poranek wydał mu się jeszcze zimnieJ- . 
WlnIe. szy w tym hotelowym pokoju_ 

. - P?Biedzę jeszcze przy niej z pa- Nie tracił nigdy czasu na swoją 
~ godZIn, a ty się połót, mój drogi. t?ale.tę, spojrzał na zegarek, przekonał 
SIlne w~szenie wyczerpało ej' siły; SIę, ze było dopiero pół do ósmej, a o 

-- NIe. matko, nie czuję najmniej- trz! kwadranse na ósmą. wszedł do po--
szego zmęczenia_ kOJ~ ~atki, ażeby się dowiedzieć o 

- Proszę eię jednakże, 'WY'P'OOznij swoJeJ ukochanej chorej. 
trochę, toć to już północ blisko. Z.apu~ał lekko, ale nie otrzymał od-

- Jei~1i matec?:ka życzy sobie te- P?wledzl; poruszył za klamkę i drzwi 
go, to pQJdę do swego pokoju. SIę otworzyły, bo nie były zamknIęte ' 

Pok6j Kle~ensa znajdował się oook na klucz. . 
P?koju matkI, trochę tylko bliżej salo-- Wsuną.ł się pocichutku f posłyszał 
nIku, równy. sp~koJny oddech pąni Austin. 

Powfedzt~ł je! dobranoc i wyszedł, . ŚPI leszcze, nie będę Jej zatem 
ale nie połlY.lył Slę do łóżka wYchodzi! budZIł,. czuwała PTawie cą.łą noc 1 po>­
co Chwilę na korytarz i p~dsłuchiwał trzebu]e wypoczynku. 
pode drzwiami pani A~stin. Zamknął drzwi i poszedł do salonll 

Panowała tam zupełna cisza. 9gień płonął już na kominku, ~ 
Około trzeciej mistre,ss Austin o-- sł~zQ.cy . . przygotował już nalcrycie do. 

tworzyła drzwi i $potkała SYna na .ko- śnIadama. 
rytarzu. Wyglą.d/lło ono jakoś dziwnte lodo--

- CZy. śpi jeszcze' _ zapytał. wato. 
-=- ŚPI 1 na'Yet bardzo spokojnie. . Filiżanki białe poustaWiane były na 

Ja SIę teraz połozę, noi ty spróbuj się blał~'~, jak śnieg, obrusie. dzbanuszek 
przespać. . ' I ze śmletan'k~ ze rzniętego kr ształu 

"- Dobrze. matk9, $ptóbuję. był jakby z lodu wYkuty y 
' .. PQWfóclJ de sfe})ję wielce uei/lCZA- Serwi t t.. - ." 
sltwiohll', bO tnię.r nadziei -"e sa "-/ s ep łłar~O?IZOWa} w zupeł-
wok~f pednietcmr umysł tł~gerii, " . ~J~ "'b~rr~io!~. 1 7'1~ąez.fJle obra~ho-

Położył sił do łói'.b. i po całodzi~n- w .08ciachvhotel::y~ame dJ·esj!;cz~!v. 
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Z naszej rzeczywistośd 

orlice w kleszcza[h • omunls 
, 

Inaczej w powiecie, a tnaczeJ w mieście - Co s'klep, to ... "korkociąg" - WonIejąca Judea w Gorlicach 
- Trudne, ale pię'kne dzi'elo jednostek - Zobojętniała warstwa 'nteHgencJi - tydzi o'płacają nawet 
bojów'kL.. - Atak na pol'skie placóWki w Gorlicach - Okupacyjny strajk w fabryce mebli - Pijani agi­
tatorzy wod'z~ rej - Obawa przed terorem czerwonych towarzyszy -I tu przy'jdzie lepsza przy'szłość 

Zakopane, 18 listopada. I żydowskiemi pieniędzmi agitatorów, 200 ludzi. Gdy właściciel odmówił u-
~ok przes'zło minął od czasu, gdy dochodzi do tego, że Żydzi opłacaję, znania socjalistycznego Związku Za­

POWl~~ gorlicki rozw~nął żywą dzia- bojówki, które upojone wódkę, mają wodow. (którego sekretarzem jest Żyd) 
łalnosc organizaCYJną, ogarniaję,c się terorem pr~eciwstawić wysiłkom wybuchł w dniu 7-go bm. okupacyjny 
wpływem obozu narodowego wieś i narodowych organizatorów. strajk. Około 70 osób ulokowało się na 
ośrodki robotnicze. Inaczej jest, nie- Ostatnio wzmożona akcja połączo- terenie fabryki, ponieważ właściciel 
stety, w samych Gorlicach, które z ta- nych z komunistami socjalistów. po- zapowied'liał, że raczej zlikwiduje fa­
k.iemi oś~o.dkami, jak Libusza, Ma- pierana przez Żydów, przypuściła a· brykę, niż dopuści żydowsko-komuni­
rJampol l mne są pod wpływem ży- tak na polskie pla,cówki w Gorlicach, styczną szajkę do wpływów na. terenie 
~owsko-komuni'8tycznym - same Gor- na pierwszy ogień poszła fabryka me- fabryki. Żydostwo zaciera ręce z ra­
bce to smutny obraz - coś jakby bli p. Tułeskiego, zatrudniająca około dości, Że "gojowska fabryka upadnie", 
prze~m~ ~u~~ w m~~tmz& ~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

sypią się żydowskie pieniądze i leje 
strugą "państwowy monopor', pijani 
agitatorzy wodzą rej - a.le reszta r0-
botników i cała okolica zainteresowa.­
na, szle delegacje do władz z płaczem, 
proszę,c o zlikwidowanie strajku, drżą. 
na myśl;, że stracą. możność zarobienia 
na kawałek chleba. Sami robotnicy" 
okupują.cy fabrykę w rozmowie z podG 
pisanym wyrażają. gotowość zaprze­
stania niepotrzebnego stra.jku, oraz 
przyznają szkodliwość tegoż dla sie­
bie i pracodawcy, ale z obawy przed. 
terorem czerwonych towarzyszy przy..; 
wódców, spełniają. ich rozkazy, naj­
częściej wymykając się wieczorem 
chyłkiem do domu nie powmcają. wię.-

sklep czy jakiekolwiek przedsiębior-
stwo to... "korkociąg"!... 

Całe życie miasteczka wygląda, jak­
by było opętane niewidzialnę, - ale 
zato .,woniejącą." zmorą. żydowską.. 
Można. śmiało powiedzieć, że nawet 
władze administracyjne ... to odczuwa­
ją. Gdyby nie odruchy czynnych i 
śmiałych jednostek, dzięki którym 
powstała nap. - spółdzielnia spoż. na 
terenie rafinerji w Libuszy, sklep 
skór, obuwia i odzieży w Bieczu, skład 
ubrań, oraz obuwi.a i skór w Gorlicach, 
prowadzone przez dzie]ne~ dr. L. 0-
tęskiego, oraz gdyby nie z zapałem 
i poświęceniem podjęta przez mg. W. 
Truska z Biecza, praca skupiania nie­
zżydziałych jednostek w Obozie Naro­
dowym - smutnie wyglądałyby wi­
doki na przyszłość. 

Szkoda tylko, że w pracy nad od­
żydzeniem prawie nie bierze udziału 
zobojętniała warstwa. inteligencji. 
Praca organizacyjna natrafia na tere­
nach skupień robotniczych na środo­
wiska obałamucone przez opłacanych 

Wychodzi na jaw, te na rynku kraj{>­
wym nastą.pHa zwy.żka cen mvdta i to lIJt 
o ?O procent. Jeśli w ten spOs& w dal­
szym ci~ wzrastać będą ceny artykułów 
pillrwszej potrzeby. to świat pracy w Pol­
Si:e niety:lko że ni~ otrzyma żą,dnego ekwi­
walentu za. obniikę 8w()ich J)Emf!yj, 8Jle, 
'Przeciwni~, spadną na niego nowe ciężary. 

* Socjalistyczny ..,.Ro:botnik", chcąc jakoś 
usprawiedliwić kompletną pora·1;kę ~or­
eza anllielskiej "PartH Pracy" opowiada 
łJai1ki na temat !'Ze'kOlIllyc:h nieuczciwych 
:manewrów wyborczych konserwatystów. 
Czytamy więc, te ~ł05ili oni sfafszQwany 
.,List Zinow'iewa'" nawoJ!uj'ący tolnierzy 
an~ielEkieh do buntu., te zainscenizowali 
sztuczna, panikIl na giełdach, ~e szafowaJi. 
demago-gją i fałszywemi a11armami, wszy­
stko po to,. deby zwyci~tyć nad przeciw­
:nikiem. "Robotnik" dQwQ<I:~.i, te te wszyst­
Jde manewry zrobi'ly swoje i zapewniły 
lkoIlberwatY-Btom zw:vci~hvQ. 

Scrcja:Uści mają t.ęn zwyczaj, te chwalą 
I!Itosll'nki w katdym państwie, j;\"dz.ie doszU 
do wladzy, I!"anią za,ś te wszystkie państwa 
w których są odsunięci od władzy. Za rzą­
dów "Partji Pracy" Ang~ja b)"la najibar­
dziej cywilizowanym nar_odem na świecie, 
~becnie, zdaniem .. Robotnika", przomawia­
ją 'do niej al\,"1lJIllenty, me mające nle 
'Wspólnego z kulturą ..• . * 

W doniesieniu Polskiej Agencji Teie­
graficznej o preliminarzu budtetu na rok 
1936-37 czytaliśmy m. i. dosłownie: 

"Wkcńru ograniczono i ~cieśniono." 
wydatll:owanie pieniędzy publicznych na 
wydawnictwa i subwencje, nie stojące w 
hezpośrednim związku z zadaniami j 
funkcjami państwa." 

"Ograniczono i ścieśniono". t. zp.: 
1) potwierdza się to, co pisała prasa na­

rodowa, a mianowicie, :te d o t l\ d w y­
d a t 11: o w a n o w i e l k i e s u m y na 
wydawnictwa i subwencje, nie stojące w 
bezj'lośrednim związku z zadaniami i 
funl,rjaroi państwa; 

2) o b (' c n i e n i e z n o s i s i e całko­
wicie tych sum na wydawnictwa i ,sub­
wencje.lecz !;ię je tylko "ogranicza 
j Ś (' i c ś n i a". 

W praktyce 'wygląda to np. tak: wy­
{la\\'nictwa prasowe narodowe płacI'\. po­
clatld do skarbu państwa, by ten skarb 
pu1"'st \'liS mógł subwencyj udzielać wy­
dawnictwom prasowym .. sanacyjnym". 

.. Prosta" ta procedura nazywała się ł 
dziś jeszcze naz.y~ ~ = "sanacją mo­
ralnl\"_ 

Proces o mord w· Marsviii 
Ciągle utarc~ki obrony ~ sądem cej. , 

Mylą. się jednak czerwoni żydo­
pachołcy, gdy myślę" że temi metoda­
mi zdobędę, sobie niknę,ce wpływy na. 
warstwy robotnicze. Właśnie przy tej 
robocie ,.wylazł Żyd z worka". Teraz 
właśnie ogół :robotniczy przeciera oczy 
i wiiizi..., że nie dla. swego dobra i 
swej przyszłości pracuje czerwoną. 
płachtą omotany robociarz. Tę lepszą. 
przyszłość i spełnienie swych marzeń. 
widzi coraz jaśniej tylko w jedności 
ogólno-narodowej w wolnej od Żydów 
Polsce. 

ADAM KAMIEŃSKI. 

ł.ódzkie widoki 

Mincberg nie chce płacić! 

Przed sądem przysięgłych w Aixen Provence, we !francji ~tan,~li spraw?~ zamQl'­
dow~nia króla AlekS'alndra. i min. Barthou członkOWie orgamzacJI ,.Ustaszl . Z 7 0-
skarżonych królob6j~a Wieliczko-Dimitrow Kierin zma.rł, z po~ostalych 6-ciu .3 zbie­
gli, na lawie oskaTżonych zasiedli więc tyl1~o ~. Trzej .os~arżem, kt6~zy ~taill~h prz~d 
sądem z więzienia w MaTsylji, są to: ZwommJr POSPlSZl~, Iwan RaJcz 1. MlO KrB:ll. 
OskalTŻ6Ili są oni o należenie do spisku i udział w podwóJnem mo.rderstwle. Na zdję-

ciu oskarteni KraB i Hajcz. 

Donosiliśmy już w swoim czasie. 
że ubezpieczalnia społeczna w Łodzi 
zażądała od b. radnego żydowskiego, 
a obecnego posła Mincberga, zapłac&­
nia 4 zł (dosłownie: czterech złotych) 
za: opatrunek, udzielony mu przez po­
gotowie ratunkowe w czasie pamięt­
nych awantur żydowskich w radzie 
miejskiej, motywując to tem, że .,ranG 
ny" nie jest ubezpieczonym i że zatem 
za pomoc musi zapłacić z własnej kie­
szeni. AI~ Mineberg. jak przylStoi na 
Żyda - oparł się ternu żądaniu. - ,.Ja 
mam płacić 1" - oburzał się w duchu 
- ,,niedoczekanie wasze! Zraniono 
mnfe i jeszcze chcą. pieniędzy! Bagate­
la: 4 złote piechotę. nie chodzą. A cho­
ciażby i złotówka - nie, nawet grosza. 
nie damM

• 
P a ryż. (PAT). Wczoraj (jak dono­

siliśmy - }'ed.) rozpoczął się w Aix-en­
Provence proces Chorwatów: Pospiszi­
la, Rajcza i Krajla, oskarżonych o u­
dział w zamordowaniu króla Aleksan­
dra i min. Barthou. 

PRZYJAZD 97 DZIENNIKARZY 
Proces ten budzi ogromne zaintere­

sowanie społeczeństwa francuskiego. 
Prasa poświęca mu obszerne sprawo~ 
zdania specjalnych korespondentów. O­
gółem w Aix-en-Provence przebywa 0-
becnie 97 dziennikarzy francuskich 
i zagranicznych, dla których przygoto­
wano specjalne kabiny telefoniczne w 
gmachU są,dowym. 

PIERWSZE ZAJŚCIE 
Proces sądowy ma przebieg bardzo 

bmzliwy. Pierwsze zajście powstało 
jeszcze przed ukonstytuowaniem ,się 
są,du. Po oddaniu hołdu pamięci króla 
Aleksandra i min. Barthou przez prze­
wodniczącego do czego przyłę,czYł się 
prokurator i obrona, doszło do starcia 
z powodu jednego z tłumacf:Y. 

OSK. KRAJL 
Osk. Kra i I na wezwanie prze­

wodniczą,cego zgadza się jednak u­
dzielać odpowiedzi na pytania tłuma­
cza Milutinowicza i przyznaje, że 
wstąpił do organizacji ,.Ustaszl" w r. 
1933 za pośrednictwem PaVlelicza. 

TRZECI TLUMACZ 
Na p{}południowem posiedzeniu 

przewodniczący dodał trzeciego tłuma­
cza w osobie dziennikarza francUJSkie­
go p. Casterana, poczem przystąpiono 
do dalszego przesłuchiwania osk. 
!{rajla, który odmawia jednak odpo­
wiedzi, gdyż pytanie zostało zadane 
przez tłumacza Jugosłowianina. 

NIEPOHAMOWANY OBROŃCA 
Powstaje ponowne starcie pomiędzy 

przewodniczą.eym i adw. Desbons. 0-
brO'J\ea WlStępuje prz~iw tłum~owi 

i przeciw sędziemu śledczemu, który 
prowadził dochodzenia w Marsylji. 
Prokmator domaga się wtedy zastos'J­
wania względem Desbonsa postano­
wień art. 311, który nakazuje adwoka­
tom umiarkowanie i poszanowanie 
prawa. Sąd opuścił salę, celem nara­
dzenia się w tej sprawie, poczem wy­
dał wyrok, udzielają.c nagany adwoka­
towi. 

Słowo się rzekło ... 
"Obawialiśmy" się, że ta "pikatrtna~ 

sprawka Mincberga gdzieś się zapo· 
dzieje, zawieruszy i ani słychu o niej ... 
Na szczęście żydowski "Głos Poranny'" 
w numerze z dnia 17 bm. pocieszył 
współwyznawców Mincberga takę. wia­
domością: 

"P. Mincberg zwrócił się do pre-
OSK. KRAJI PRZECZY zydenta Głazka, wskazuję.c, że za. 

A i x e n P r o v e n c e. (PAT.) opatrunek jego winien zapłacić za-
Oskarżony Krajl nie przyznaje się do rzę,d miejski, gdyż on odpowiada za 
udziału w zamachu na króla. Twier- bezpieczeństwo radnYCh, tern bar-
dzi, że nawet nie wiedział o jego przy- dziej, że awantura miała miejsce 
jeździe do Francji. na terenie gmachu miejskiego. 

Przewodniczący oświadcza, że to Jak się obecnie dowiadujemy, w 
zeznanie brzmi niewiarygodnie. Krajl dniu wczorajszym poseł Mincberg 
stwierdza w odpowiedzi, że prred za- otrzymał odpawiedź z zarządu miej-
machem wyjechał z Marsylji do Aix, skiego. 
a potem do Fontaineblau. W odpowiedzi tej zarząd miejski 

Przed zamknięciem wczorajszego podzielając opinję p. Mincberga, ko-
posiedzenia prokmator komunikuje, munikuje, że należność ,l-złotową 
że J{rajl jest ścigany przez władze ju- za opatrzenie rannego w czasie 
gosłowiańskie, jako terorysta. . zajść radnego uiści ubezpieczalni 

INCYDENTY z f u n d u s z Ó w m i e j s k i c h." 
P a ryż. (Tel. wl.) W procesie prze- Jeżeli istotnie p. Głazck postanowił 

ciwko morderc,om króla w Aix en Pro- zapłacić owe 4 złote z funuuszów miej­
vence doszło podczas wtorkowej roz- skich, to zmuszeni jesteśmy (nie po 
prawy znwu do ostrych starć. raz pierwszy zresztą) podać do wiado-

Trzej oskarżeni w dalszym cię,gu mości publicznej fakt, że Mi.ncberg 
czynili zastrzeżenia odnośnie tłuma.- skaleczył się na posiedzeniu rady miej­
czów i każdego pytali siQ, czy jest Ser- skiej "dzięki" temu, że sarn wyrżną.ł 
bem, lub Chorwatem. Gdy ten odpo- pięścią. w okno, chcąc przez ot\yór wy~ 
wiedział, że jest Jugosłowianinem, od- bitej szyby zawezwać pomo(:y policji, 
mawiali mu odpOWiedzi. Wkońcu tak- co też uczynił. 
tyka ta zniecierpliwiła przewodniczę,- W tym stanie rze'czy n a l e ż a ł o 
cego, który nad zastrzeżeniami oskar- Mincbergowi wystawiĆ następujące 
żonych przeszedł do porządku dZienne-I1"UChunki: 
go. "Magistrat: za wybIcie szyby 25 zł. 

oP południu zaszedł nad wyraz 0- ,.Ubezpieczalnla: za opntrunek 4 zL" 
stry aztarg między sądem a głównym Należało... Naruo;ie oba rachunki 
obrollcą adw. Desbons. Gdy adwokat j zapłacił magistrat, a Mincberg ... ? 
W ironiczny sposób krzyknął: "To jeąt * 
republikańska ochrona prawna", prl)- Szkoda, że Andersen już nie żyje ..• 
kurator zażądał skreślenia Desbonsa z Byłby miał świetną okazję do nanisa-
listy obrońców. ~ia bajki. OSA. 




